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37 czy *5  minut
(Korespondencja własna)

/  Warszawa, 26 marca.
Różnie pcdają pisma czas trwania sobotare- 

go. posiedzenia Senatu: jedne podają, że trwało 
37, drugie że 45 minut Różnica 8 minuit nie 
jest wielką; wystarczy, że choćby w ciągu 
trzech kwadransów „załatwiono" 6 kawałków, 
przepraszam —  ustaw, na czem Senat wedle 
wszeikiego prawdopodobieństwa zakończył 
swą sesję budżetową.

Warto zaznaczyć specjalny obrzęd1, jak: za­
chowano przy uchwalaniu pełnomocnictw.
0  tej bąaźcobądź ważnej sprawie Senat nic 
nie miał do powiedzenia, co wynika z tego, że 
uchwalono głosować po referacie bez dyskusji. 
Wniosek taki postawił sen Targowski, terasami, 
który z takim minorowym skutkiem pełnił
trakcje „ambasadora finansowego" w Paryżu

1 Londynie, nie potrafiwszy wydobyć nawet 
tych sum, którycn płatność była niesporną, 
mianowicie drugiej transzy pożyczki na budo­
wę kolei Sląśk— Gdynia. Dla takiego „geniu­
sza" finansowego dyskusja niari pełnomocnic­
twami jest oczywiście niepotrzebną, ho on prze­
cież ma zautanie do rządu.

Tą drugą w paręnaśoie minit załatwione się 
ze spraw ą, która, bez przesady mówiąc, poru­
szyła wszystkie umysły, naturalnie z wyjąt­
kiem w B P  a to z tego prostego powodu, że 
tamtejsze umysły nie są nastawione na zasta­
nawianie się nad cem, czego rząd domaga się. 
Dia tych 300 —  w Sejmie i Senacie —  umy­
słów nie istnieją skomplikowane sprawy tam, 
gdzie decyzja została powziętą .przez chlebo 
dawcę politycznego. Skomplikowane są dla 
nich tylko te sprawy, wobec których ,d . Sła­
wek zachowuje się z niezwykłą u niego słabo 
ścią, np. wobec ustaw amyróbotniczych. Po­
zwolono „m yśleć" i zaraz wyniknął z tego bi­
gos, Będzie to przestrogą na przyszłość, że nie 
wolno w tern towarzystwie pozwolić na m y­
ślenie —  to w stosunkach subordynacyjnych, 
jak w wojsku, nie ,est w zwyczaju.

Nie można jednak powiedzieć, że ten nacisk 
nie wywołuje oewnej reakcji Owszem, ałe 
daje się jej wyraz przez narzekania po kątach 
i jęczenie: kiedy to się już skończy? Rzeczy­
wiście, czego jeszcze od tych ludzi cncą? Od 
grudnia do końca marca tylekroć z wyrzecze­
niem się wszelkiej samodzielności głosowali 
i głosovTali, dla ukoronowania tej oracv zre­
zygnowali z wszystkiego, uchwalajac pełno­
mocnictwa —  czas najwyższy, aby im danr 
spokój. Czy jednak zamknięcie sesji oznacza 
dla nich spokój? Niema m owy o spokoju tam, 
gdzie nad głową ciągle wisi miecz, po sanacyj­
nemu nazwany „czystką". A zdaje się, że p. 
Sławek ma ochotę swe kilkakrotne groźby za­
mienić w czyn i to na szeroką skalę —  drżyj 
narodzie sanacyjny, gdyż niewiadomo, przed 
kim miotła zatrzyma się.

Nie myśli się naturalnie o pionkach, które 
zawsze są potrzebne dla rozgrywania partji 
z opozycją. Tym  razem „czystka" zacznie się 
od szczytów. Już wymienia się trzech mini 
sfcrów iako aewne ofiary ^aormalnea" rekon-

Przedostatni miesiąc roku budżetowego
Ponieważ 1 kwietnia rozpoczyna się nowy rok 

budżetowy, więc luty jest przedostatnim miesią­
cem ub. roku 1932/33. Luty, wedle sprawozdań 
skarbowych, wykazał okrągło 150 miljonów w 
dochodach a 175 miljonów w wydatkach, czyi' 
że deficyl wynosi 25 miljonów.

Od 1 kwietnia 1932 do 28 lutego 1933 deficyt 
wynosi zatem 245+25=270 miljonów zł., czyli że 
za cały rok dociągnie do 30u miljonów. Ale jes1* 
to deficyt tylko nominalny, gdyż w rzeczywisto­
ści jest daleko wyższy. Do dochodow wstawiono 
bowiem 70 miljonów pożyczki zaciągniętej w Ban­
ku Polskim i — w miarę puszczania bilonu w o- 
bieg — około 50 miljonów z tego źródła tak, że 
faktyczny deficyt całoroczny będzie wynosił po­
nad 400 miiiljonów. A wiadomo, że prelimiLnar'’' na 
r. 1932/33 przewidywał deficyt w wysokości 70 
railku miljonów.

Charakterystyczne są cyfry znamionujące spa­
dek dochodów, niema bowiem działu, który nie 
wykazywałby spadku. W  Dorównaniu z lutym ub. 
r. spadły dochody: z podatków bezpośrednich
o 2.5 miljona zł., cła o miłjon zł., monopole o bli­
sko 8 miljonów zł. Id, Okazuje się zatem, że każ­
dy rok ujawnia się coraz silniej w okresie kryzy­

sowym, wobec czego wszystkie optymistyczne za­
pewnienia, że przekroczyliśmy już szczyt Kryzy­
su, że zbliżamy się do przełomu na lepsze Md. są 
Kupełnit bezpodstawnie.

Jakie wobec tego można stawiać horoskopy 
budżetowi na r. 1933/34? «<eżeli przy wspólnej pra­
cy Sejmu i Senatu udało się wypośrodK rwać de 
fiv,yt 394 miljonów. to z góry możuju potwierdzić 
wszystkie przestrogi i zastrzeżenia, jakie wobec 
tych uchwał poczyniono. Jest wprost wykluć zo­
ilem aby rok 1933 był tylko o  100 miljonów w 
wykonaniu gorszy od r 1932. Przecież każdy wń- 
dzi i czuje, że przesilenie spotęguje się, a odbija 
się ono przedewszystkiem na dochodach państwo­
wych. Jeżeb' u ras mówi się, że wydatki są sztyw­
ne tj. nLowwele z nich da się oszczędzić, to o do­
chodach absolutnie tego powiedzieć nie można; 
tu wszelkie man‘pułacje łącznie z naciskiem egze- 
kutorskun nie pomogą, bo niema z czego wyci­
snąć.

W  ten sposób — jak widzimy — silnie chwieje 
się równowaga budżetowa, o  której tyle dekla­
muje się jako o jednym z największych wyczy­
nów ery sanacyjnej.

F^mfsarz rzadrwy w FAT
stali podobno dwumiesięczny urlop z tem że wię­
cej już nie powrócą na zajmowane stanowiska.

P. Obarsk' rąpowieaział podobne daleko idącą 
.czystkę" w PAT i ma usunąć około 50 proc. obec­
nych pracowników, zastępując ich nowenn siłami.

Kilka dni temu w biurach PAT ziawJ się re­
da/klar ATE (Agencja Telegraficzna Express; p. 
Obarsk i i okazał persomalowi nominację u-zęcową 
na komisarza rządowego PAT. Jednocześnie dy­
rektor dotychczasowy tej instytucji major Sta­
rzyński i redaktor polityczny p. Orzechowski do-

0 „prawo ubogich" dla p , St. Piłsudskiego
Do sądu okręgowego w Warszawie wpłynęło 

podanie o przyznania prawa ubogich p. Stanisła­
wowi Piłsudskiemu wspólnikowi towarzystwa bu­
dowlanego, które prowadziło za ozasów Łnż. F'isz 
czewskiego budowę centralnego gmachu telefonów
1 telegrafu. Podanie St. Piłsudskiego wiąże się ze 
-skargą przeciwko skarbowi państwa, którą w,tik sł 
w imieniu firmy „Budownictwo i Przemyśl" o  su­
mę 1,500.000 złotych.

Powództwo Lo jest odpowiedzią na skargę wy­
toczoną przez prokuratorję gener- przeciwko p.
St. Piłsudskiemu o zwrot 700.000 .złotych strat, 
jakie poniósł skarb państwa w związku z aferą 
„Budownictwo i Przemyśl". Przedsiębiorstwo to,

jtfk już pisaliśmy otrzymało roboty bez wszel­
kiego przetargu, dzięki temu, że Lnż. Ruszczewski 
był jego cichymi wspólnikiem. Ogółem „Budow­
nictwo i Przemj sł" zdołało uzyskać przy budowie 
gmachu około 5 miljonów7 złotych.

Poniesione przez państwa straty oblicza proku­
rator ja na 700.000 złotych. P. St. Piłsudski twier­
dzi zaś, że mu się jeszcze należy- 1,500.000 zł. Jak 
widać, różnica w obrachunku wynosi 2,200.000 zł.

Ponieważ p. St. Piłsudski nie zamierza złożyć 
30.000 zł. kaucji tytułem zwrotu kosztów w razie 
przegrania sprawy — wnosi o  przyznania prawa 
ubogich. Decyzja w tej sprawie zapadnie w naj­
bliższym czasie.

Cłus odnowie przedpłatę 
na kwiecień

strakcji pesesyjnej, a niewiadomo. na kogo je 
szcz-e spadnie przykry los pożegnania się z te­
ką, los tem przykrzejszy, iieże wszjstkie lep­
sze stanowiska, na których obsadzenie pań­
stwo ma wpływ a które zwykle rezerwowało 
się dia b ministrów, są zajęte, zaś z przemy­
słem jest się na bakier, ileżc Lewiatan woiąż 
jeszcze dąsa się z powodu ofiar" na niego na­
łożonych. Będzie tedy —  jak w wyścigacn to 
się nazywa —  wielkie pole tj. wielu chcących 
dostać się do mety, choćby u niej była tylko 
tak drobna wygrana, jak wioeministerstwo. 
Jak kryzys, to kryzys. Wprawozie szef rządu 
kpi sobie z mazgajów i lamentników, ale moż­
na wątpić, czy w swem najbliższem otoczeniu 
zastosują się do jego rad.

Sąd okręgowy w  Krakowie, Wydział III Karny. D "i« 
24 marca 1933 r. Sygn. III Pr. 48/33. Sąd okręgowy, W y­
dział III Karny w Krakowie, na posiedzeniu niejawnem 
w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokura­
tora Sądu okręgowego w Krakowie, wydal następujące 
postanowienie: I. Zatwierdza się po m.yełH §§ 489, 493 
.lustr, procedury karnej zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 21 marca 1933 L- 
B. II 2/87/33 konfiskaty uzasopouiut „Dziennik Ludowy" 
Nr. 66 z dały Lwów, 21 marca 1933 z powodu reści: 1) 
artykułu, zamieszczonego na stronie 5 pod tyt. „PRAW ­
DA O ŻYWIECCZYŹNIE* od słów „Policja, wojskowi 
do słów „uśmierzać rozn  chy“ , od a-iów „i uiv!a broni 
do słów „aresztowania w toku", od stów „Dopiero pie­
kło Jo slow „charakter antyżydowski", od  słów „po­
mięta już do słów „kilkuset aresztowanych", albowiem 
treść tych ustępów zawiera mamiona występku z art. 
170 bk.; 2) artykułu, zamieszczonego na stronie 7 w ca­
łej swej osnowie od słowa „DEMONSTRACJE* do słów 
„samo przez się roizumle" WRAZ Z TYTUŁEM, albo. 
wiem treść tych ustępów zawiera znamiona występku 
z artykułu 127, 170 kk. II. Zakazuje się dalszego roz­
szerzania skonfiskowanej U eśoi powyższych artykułów, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma „Dziennik Ludowy* i 
w Dziennik urzędowym. —  III. Cały nakład skonfisko­
wanego artykułu ma być zniszczony. Przewodniczący: 
Dr. Hubl wr. Prezes Sądu Okręgowego. Protokolant: Ko­
bylarz wr.
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„ J u t r o  z n o w u  
w o j n a "

C zy zw ycięstw o Hitlera oznacza 
bezpośrednie n iebezpieczeństw o woj 
n y?  Jestem  przekonany, że nie. Czy 
oznacza on o potencjalną, narastają­
cą  grozę w ojenna w  przyszłości sto 
sunkow o blisk iej? Tak, i —  maro wra 
żenie —  tak ponad w szelką w ątpli­
w ość.

P ew ien  bardzo znany polityk 
zachodn io - europejski,, m ający d o ­
stęp do w ielu  żró_e ł inform acyjnych, 
szk icow ał mi w  taki o to  sposób praw 
aopodobny bieg kolejny posunięć hi 
tlerow skich  w  dziedzinie polityk i za­
granicznej:

1) przeaew szystkim  —  „row nou  
p raw niem e" N iem iec w  sensu 
zbrojeń ; a w ięc zaczę łoby  się od w y ­
zyskania beznadziejnej praw ie sy­
tuacji K onferencji R ozbrojen iow e!, 
u tru dn ia łoby  za kulisami jej w ysiłk i; 
g oczem  nastąpiłoby w  jakimś momen 
cie, w  takiej lub ow akiej form ie o- 
św iadczenie, że, skoro m ocarstw a 
dawnej Enteńty nie w ykon a ły  prze 
p isów  Traktatu W ersalskiego o roz­
brojeniu, —  N iem cy są tak samo w o l­
ne od zobow iązań, k tóre  ich d o ty czy ­
ły ; słow em  —  „rów noupraw nien ie" 
nie w  rozbrojeniu pow szechnym , ale 
w  uzbrojeniu pow szechnym ;

2) rów nolegle Hitler będzie p o ­
pierał każdy krok  w  kierunku dalsze 
go osłabienia Ligi N arodów  i każdy 
k rok  w  rodzaju „planu rzym skiego" 
Mussol liego, t. zn. w szelką dążność 
ao „dyrektorjatu  w ielkich m ocarstw " 
z jawnym  żądłem  antyfrancuskim, an 
typolsK m , m tyczechosłow ac! ;im, z 
mniej lub w ięcej okrytym  żądłem  an- 
tysow ieckim ;

3) w reszcie uderzy godzina „gen e­
ralnego ataku" na granice „m ło ­
dych  państw "; w ted y  w ojna stanie 
tuż u samych w rót;

4) osobn o trzeba, w ym ienić p rze ­
różne • fantastyczne plany oszo ­
łom ionych tryumfem hitlerow skicu 
„m ężów  stanu" na temat „św iętego 
przym ierza" E uropy kapitalistycznej 
p rzeciw k o  Zw iązkow i R epublik  S o­
w ieck ich , przyczym  Polska otrzym a­
łaby wzamian za Pomorze i Śląsk., 
część Ukrainy, drugą część  „o fia ro- 
w an oby" Rumunji wzamian za u- 
stępstw a na rzecz Węgier; w tych 
kołach  „kraje się" Europę bez naj­
mniejszej cerem onji; narazie prasa 
austrjacka i szw ajcarska tw ierdzi, że 
berlińska policja  polityczna „zatrud 
niła” uprzejm ie ok o ło  dwustu „b ia ­
łogw ardzistów " rosviski;h .

**•
Tyle mój rozm ów ca... Nie należy 

on do „panikarzy", chociaż naogół 
nastroje panikarsLie są na Zachodzie 
wcale silne. W  każdym bądź razie 
należy zdaw ać sobie spraw ę.

a) że ce le  polityki zagranicznej 
Hitlera zostały w  rozm ow ie przyto­
czonej oddane mniej - w ięcej ćiokład 
nie z zastrzeżeniem  co  do ow ych  
p lanów  fantastycznych, uiętych w 
punkcie czwartym , które w ydają mi 
się zbyt fantastyczne, b y  b y ły  pow a­
żne;

b) że Hitler nie będzie  odosobnio­
ny w  Europie, gdyż ma za sobą 
M ussoliniego i —  prawie, a w łaści­
w ie zupełnie napew no —  dyktaturę 
w ęgierską;

c) że bezp łciow a frazeologja  n ib y --  
pacyfistyczna M ac - Donalda, który 
zgubił,, jak sądzić w olno, sw oją bu­
solę od chwili, gdy opuścił szeregi 
socjalistyczne, w ciąga objektyw nie 
•Wielką Brytanję do  tryum falnego

ydwanu Hitlera.
W  samych N iem czech  oporu  real­

nego w  przyszłości najbliższej nie 
b ędzie ; oćtm duje się on po pewnym  
czasie, —  tego  jestem  pew en. Nara­
zie  w szakże M iędzynarodów ka S o­
cjalistyczna O R C  bN IZ O W A ó MUSI

Knn;ec św htnoici bankowe! w  Amery.:e
Londyn, w  marcu.

G dy 4 b. rr. prezydent R oosevelt 
objął swój urząa i jednocześnie kon ­
trolę nad bankami amerykańskiemi, 
runęła jedna z  podstaw  kapitaUstycz 
.ego porządku świata.

M ożnaby zarzucić, że jestto sąd 
zbyt poch opny A m eryka przeżyw a 
niezmiernie ciężk i kryzys finanso­
wy, znacznie cięższy, niż przeszły 
Anglja i N iem cy. N ow y prezydent 
zażądał napół dyktatorskich pełno- 
m ocu .ctw  i —  póki kryzys trwa -  
otrzym a je, A le  m ożnaby mnie 
mać, że w szystko pójdzie po  stare 
mu, z chw ilą gdy nastąpi reorgani 
zacja banków  i uzdrow ienie walu 
ty A m eryka  —  m ożnaby sądzić—  
będzie znów  tą bezw zględnie ka 
pitalistyczną potęgą światową, 
rządzoną przez w ielki kapitał, że 
swem zdawna znenem  beztreści- 
wem i nierealnem życiem  politycz- 
neml że p ow róci znow u d o  daw 
nvch b łachycb  zapasów  o urzędy 
państw ow e dw óch  stronnictw  kapi­
talistycznych, dw óch  stronnictw, nie 
różniących się m iędzy sobą w  żad­
nym punkcie zasadniczym .

Tak sądzi w ielu ludzi w Europie. 
A le  ten, k to  w idział A m erykę w 
tych dniach, nie m oże podzielać 
teg'-' zdania. Am eryka przeżyw a 
coś o  w iele głębszego i bardziej pod 
staw ow ego, niż kryzys bankow y. 
Jestto jednocześnie kryzys gospo­
darczy i polityczny. U padek ban­
ków  jest bardzo pow ażną oznaką 
ch oroby  ogólnej', ale tylko oznaką 
G otow ość w yposażenia prezydenta 
pełnom ocnictw am i dyktatorskiem i 
w yraża w ięcei, niż przejściow y 
itrach Oznacza ona banK ruciw o k ie ­
row nictwa, którem u A m eryka p o w ie ­
rzała swe losy  w  przeciągu 50 lat. —  
W ielk i kapitał został zdetron izow a­
ny

Zbadajm y naprzód stronę p o litycz­
ną. D laczego H oover poniósł w  listo­
padzie tak druzgocącą  Klęskę? Z go­
da, iż nie by ł łubiany. Natury proste 
obciążały go osobistą v 'mą za kry­
zys. Ludzie mądrzejsi ganili jego brak 
przew idyw ania i niezrównaną b e z ­
czynność. T o  prawda, ale lego mai o 
poryw ająca  osoba  uchodził? w  o- 
czach  jego ziom ków  za typow ego 
bohatera w ielk iego kapitału. W ielk i 
kapiLał w idział w  Hooverze sw ego 
przedstaw iciela. Ufał mu. G dy H oo- 
▼er padł, to  i kapitał w jego poszedł 
ślady. D latego też nie udała się żad­
na próba w yboru  kontrkandydata z 
tych sam yc , sfer. W y b ór partji de­
m okratycznej nie padł na żadną z 
u zech  czy  czterech  osób, chętnie 
w itanych przez bankierów  i przem y 
s łow ców  Padł na człow ieka , k tóry 
stał zdała, Rooseyelt jest w  pojęciu  
am erykańskiem  arystokratą, och o- 
azi z ,ednej z n ielicznych „starych " 
rodzin, am erykańskich, pozosta ł /eh 
jeszcze z czasu kolon izacji holender­
skiej. O n nie jest ani byznesm a- 
nem (człow iek iem  interesu), ani za­
w odow ym  politykiem . Z  jego  prze­

szłość. największe wrażenie na opinię 
>ubliczną w yw arło  to. że jako guber 

nator stanu N ow y Jork zw alczał trust 
elektryczny.

Sam kryzys bankow y był psych o­
logicznie skutkiam tej pow szechnej 
nieufność, do w ielk iego kapitału. —  
Nie przyszedł znienacka. Istniała już 
pewna nieufność do  bankierów  i 
n .ektórzy zaczynali już na początku 
kryzysu grom adzić w  domu z łoto  : 
banknoty. Trzeba w ziąć pod  uwa 
gę, że am erykański system bankow y 
iest najbardziej przestarzały w  świe 
cie. A m eryka ,est now oczesna tylko 
w sw ych m aszynach i swej organiza 
c' przem ysłu. Farm erzy w  obawia 
przed potęgą pieniądza i w 'elkiem i 
bankami byli dość silni, by  p rzepro­
w adzić ustawy, krępujące banki Ża­
dnemu bankow i nie w olno działać 
poza  częścią  stanu, w  której ma swą 
siedzibę i tylko nieliczne u przyw ile­
jow ane Panki m ogą w ogóle  otw ierać 
..lje, a i to tylko w m ieście rodzinnem 
Istnieje tedy w Stanach Z jed n oczo ­
nych ok. 20 tysięcy form alnie nieza 
leżnych banków . Los banku, z a r ż ­
n iętego w  swym  okręgu, zależy cał 
kow icie  od losu sam ego okręgu. Gdv 
zbiory  w pewnej ok olicy  zawiodą, t > 
ok. tuzina banków  likwiduie się. V/ 
ciągu kryzysu zbankrutow ało jedne 
go roku 3 —  4 tysięcy banków.

B yło jeanak kilka banków , którym 
w łaśnie dzięki ich w ielkości publicz 
ność zaufała, a na ich czele  „National 
C ity Bank" w  N ow y n Jorku, naj 
w iększy bank w  kraju. Przed kilim 
tygodniami komisja senacka przęsłu 
chała prezydenta tego banku p. Mit 
chella. Zł 3 /y ł on szereg sensacyj 
nych zeznan. Jego bank zw iązał się 
z.losam i zależnego od siebie tow arzy 
stwa, które z n iebyw ałą bezcze ln oś­
cią prow adziło afery spekulacyjne. 
Bank pożycza ł swym  własnym  dyrek 
torom  w iele mi onów  bez zabezpie 
czenia dla finansowania spekulacji 
pryw atnych. W końcu  prezydent ban­
ku przyznał się jeszcze do  w yjątko 
w o obrzydliw ego oszustwa podatko 
w ego. W szystko to w ydrukow ały 
w szystkie gazety i stanow iło przez 
a 'e le  dni głów ny przedm iot rozm ów  
i'od erw a ło  to zaufanie do p. M itche­
lla osobiści*, i do banków  w ogóle. 
Jeżeli największy bank Stanów  Zjed 
n oczon ych  interesy sw e w  taki za­
łatwia sposób, to  którem u bankow i 
zaufać? I oto  rozpoczą ł się run na 
banki, k tóry  —  w ciąż rosnąc— trwał 
ca ły  tydz* ;ń. Jeden stan za drugim 
ogłosił moratorium, aż prezydent w 
sw ych pierw szych  godzinach urzędo 
wania rozciągnął m oratorjum  na ca ­
ły  kraj. .

Run na banki odebrał A m eryce  o- 
statme złudzenia. W  ciągu półw ieku 
rządzili krajem M organow ie, R ock e ­
fellerow ie, Scuw abow ie, Insuilowie. 
Y oungow ie, M itchellow i*. Dzisiaj 
w szyscy  oni są zdyskredytow ani- 
dw óch  czy  trzech z nich jest pod śledź 
twem . Politykom  ourżuczyjnym  nie 
azieje się lepiej. Kongres (sejm) u-

dow odn ’ ’  w ciągu dw óch  ostatnich 
lat swą własną bezsiłę. Nic sam nie 
robił, a Hoovera pow strzym yw ał od 
w szelkiego dziSłania. W ynikiem  tego 
był ruch m asowy, który w yniósł na 
swej fali Roosevelta jako faktyczne 
go dyktatora.

W arto doaać, że now y prąd myśio- 
t y nie zaw iera w sobie ani śladu fa­
szyzmu. Nie uwielbia gwałtu. Nie 
jest w rogo usposobiony do cudzoziem  
ców . Nie jest w rogi względem  lew i­
cy  A le  domaga sie szybkiego dzia­
łania; me ma zaufania do m etod par­
lamentarnych; lekcew aży ducha kon 
stytucji i przyzw yczajenia i obycza - 
)ę w ypracow ane przez stulecie. W o ­
ła o przyw ództw o całkiem  innego ro 
dzaju. W  słow ach m ożnaby ująć ha­
sło w  sposób następu jący1 „M am y 
dość w ielkiego kapitału i kongresu. 
Bankier jest natyleż skorum powany 
co  partje burżuazyjne. Ufam y temu 
człow iekow i, k tórego wybraliśm y, —  
gdyż instynkt nam m ówi, że sie róż ­
ni od innych".

Instynkt ten m oże się okazać słu- 
szi.y. N ow y prezydent ma w iększy 
dar wczuwania się i dalszy w zrok , 
niż którykolw iek  z tych, który w  o- 
statnich dziesięcioleciach  piastow ali 
urząd prezydenta. Nie lęka się czy ­
nu i odpow iedzialności i est gotów  
przyjąć dyktaturę. Jego poczynania 
winne p o łożyć kres kryzysow i ban­
kowem u w  ciągu niew ielu dni—-kres 
ten jest już nawet w idoczny. A le 
R oosevelt naszkicow ał w swej k rót­
kiej muwie inauguracyjnej, plany się- 
g jące o w iele  dalej. N iezależnie od 
Kryzysu obecn ego zapow iada on o 
pełnej reorganizacji am erykańskiego 
życia gospodarczego. Chce on przy ­
w rócić rów now agę zatrudnienia dro- 
g . ściągania mas z ir, ;ast do wsi. M ó ­
wi o  „k on troli" n ietylko bankow ości, 
ale w kładów  pieniężnych w ogóle . Du 
maga się „p lan ow ości" gospodarczej i 
kontroli w szelkich form  transportu 
W  N iem czech podobne żądania nie 
dziw iłyby nikogo, w  Anglji również 
mało. E uropejczycy przyzw yczaili 
się do tych idei. A le  w A m eryce 
brzm ią one praw .e rew olucyjnie, —  
gayż A m eryka była dotąd klasycr- 
-iym krajem sw obodnej konkurencji. 
H oovera  ulubionym frazesem  był „ ż y ­
w iołow y indyw idualizm ". R oosevelta  
hasłem —  „k on trola".

Żaden socjalista, ani Europy an- 
Am eryki, nie będzie przyw iązyw ał 
w ielkiej wagi do usiłowania jednego 
człow ieka , ch oćb y  był nie w iedzieć 
jak silny i zdecydow any „k on tro lo ­
w a ć" kapitalizm. B ohaterow ie należą 
do poezji. Próba „okiełznania" k la­
sy posiadającej nie uda się w A m ery 
ce, jak i nie udała w Europie. M i­
m o lo  jest cieKawa. O znacza ona 
krok naprzód w dziejach i nic nie 
m oże p ow róc ić  d o  poprzedniego sta­
nu z chw ilą gdy krok  ten został p o ­
czyniony. Kapitalizm w A m eryce 
przeżyje ten cios, ale już nie w  ca ­
łej swej dawnej postaci, albo w swej 
dawnej bezspornej hegemonji.

H. N. Brailsiord.

am

OPÓR niezależnie od rozwoju sytua­
cji wewnętrznej I lemiec, bo problem 
hitleryzmu tak samo, jak cały pro­
blem faszyzmu, jest problemem wybit
nie międzynarodowym.**•

Tu słów ko o v  a jizym  artykule 
„G a zety  Polskie)'1. N aczelny organ o- 
bozu „sanacy jnego" proklam ują uro 
czyście  „agon ję" M iędzynarodów ki 
Trudno sobie w yobrazić w iększy 
nonsens, w ynik ły  z dziw acznej, p o ­
w iedzm y delikatnie, ciasnoty pc ;ć; 
„G azeta  Polska" odgizebała  z lamu­
sa „starych  zabaw ek" świata kołtun 
sko - nacjonalistyczno_« klerykalne-

go słynnr „teory jk ę " c „M iędzyna­
rod ów ce , będącej narzędziem  w  rę­
kach Socjalnej D em okracji N iem iec"; 
ow a „teory jk a ” była  głośna i w  roku 
1900, i w  roku 1905, i w  roku 1912, 
w tedy, k iedy p. marsz. Piłsudski do 
M iędzynarodów ki należał; tyle ma 
w spólnego z rzeczyw istością  dzisiaj, 
ile miała podów czas, —  t. zn. afcu- 
ratnie nic. Radziłbym  ukryć skrzęt 
n.w w czorajsze „g łęb ok ie  w yw ody " 
przed okiem  Belw ederu, b o  wyj 
dzie kom prom itacja. Jeżeli zaś mo 
wa o  „agon jach", to czy  nie jesteśmy 
raczej świadkami agoi iii (bez cudzy 
słowu) „w span iałych" pom ysłów  na

temat polsk iego „braterstw a broni' z 
faszyzm em  włoskim , na temat one- 
go „entuzjazm u", o k tóry „potk n ęło  
się" p ióro  p. pos. BBW R. St. M ack ie­
w icza nazajutrz po inscenizowanym  
przez min. G oen n ga  spaleniu R eich ­
stagu?

M iędzynarodów ka Socjalistyczna 
nie umrze. W yciągn-e natomiast wnio 
ski z faktu, że „szanse pokojow ego, 
bez k atastrc '~ 'nych  w strząsów , roz­
woju Europy -stały zn iszczone".

Zniszczył ja Hitler...
A le  Socializm u nie zniszczy ani on, 

ani M ussótai, ani nikt .rny...
Mieczysław Niedziałkowski.
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Minister z  meprawdopodonnego zd arzen ia...
W  Warszawie od kilku <mi toczy się prace., 

z dziedziny „mo^nirstwowego" budowrniciwa pocz­
ty polskiej,, który odstania całą otchłań skandali, 
oszustw i  Kradzieży kosztem skarbu państwa 

Bohaieu-am tej wieiomiljotnowej afery jest inż. 
Ruszczewski, zaangażowany na szefa budów nic- 
twa pocztowego osobiście przez b. mini. poczty Bo- 
gusuawa MiedzańsUiego. P. Miectaiński obda rzył p. 
Rusaczewskiego bezgrauicznem zaufaniem, zwró­
cił mu tylko uwagę, aby „oapierki miał w po­
rządku, bo może wybudować najwspanialsze 
gmachy, ale gdy papierków braknie, zrobią go 
ziodziejem". I zdaje się Ruszczewski ] iinowoi pa­
pierków dzięk czemu przez parę lat z  rozmachem 
budowia gmach pocztowy w Gdyni, centrailę 
iDoczty w Warszawie, wszystko gmachy oihrzy- 
mie -eprezenlacyjne, na w yr'śł, w granicach 
ówczesnej ra-uosnej twórczości.

Nakręcił tak ie film „Tajenmru, skrzynKa pocz­
towej", aby i na ekranie utrwalić ogrom swojeg 
i min. Miedzińskiego „twórczej" pracy w dzie­
dzinie pocztowej i podać to do wiadomości i u- 
-mamia szerokim sferom społeczeństwa. Film ten 
kosztował droonostkę... 360 tys. zf.

ttuszczewsKi mógł tak szastać pieniędzmi poi', 
stw-rwymi, bo cieszył się bezgranicznem zaiufar 
niem samego min Miedzmiskiego, osobistości w 
obozie po najowyim pierwszorzędnej; dla p. Mie- 
dziuskiego przecież stworzono ministerstwo poczt.

MNIEJ DZIWNE I BARDZIEJ
W  toczącym się obecnie procesie o  mord hrzu- 

ohowicki powtarzaj a się wciąg momenty, że 
świadków i wykazuje się, iż pewne izczegóły po­
dawaj inaczej bądź w śledztwie, bądź na rozpra­
wie lwowskiej, niż obecnie.

u eden ze świadków np„ który, chcąc się, jako 
młodzieniec popisać, że nie obca ma jest „eroito- 
manja" (a ten emat przedtem bywał na rozpna*- 
wie poruszany) i który podkreślał, że szczególnie 
obserwował nogi i bieliznę oskarżonej — zaplątał 
się bodaj że w tej bteliźnie i musiano mu cyto­
wać poprzednie „eznama...

Nie zawodowy detektyw, ani nawet współpra­
cownik „Tajnego detektywa' mógł sobie nie zda­
wać sprawy, że dla sądu będa to szczegóły nie­
bagatelne, które dobrze zaobserwować i umocni i 
sobie w pamięci należało,

I/ziwmiejsze tajemnice komórek mózgowych, z 
których ulatniają się, lub gdzie prze Lwa; zaja się 
w różnych fazach, w różnych odstępach czasu 
szczegóły rzeczy mir. ionych, odsłania proce.- któ­
ry nazwano „Tajemnicą skrzynki poczto w.

Właśnie niedawno zeznawał, jako świadek 
ówczesny (w  dobie pora stania nadużyć, które akt 
oskarżenia zarzuca Rmszczewsk.emu) minister 
poczt p. MiedzińskL

Pomijamy sprawę, iż p. Miedziński nie mógł, 
jako świadek, dać sądowi żadnych wyjaśnień, 
dotyczących gospodarki budowlanej w swoim by­
łym resorcie: nie powoływał się Łu bowiem na 
naedopisywa" ie mu pamięci, lecz na kompletną 
nieznajomo:.u spraw budowlanych, a chodziłc tu, 
jak wiadomo, nie o lekkie, tanie budownictwo w 
rodzaju „sławojek" p, Składkow^kiego, ieoz a 
gmachy kosztowne, z pretensją do mommiental-

Gdiegdaj zeznawał w  procesie Ruszczewski ego 
sam p. Miedziński, b. szef aferzysty.

J cóż p. Miedziński zeznaje? Twierdzi, że znał 
Rusac-zewskiego jeszcze z czasów akademicKicn we 
Lwowie, — „pamiętałem jego piękne przemó­
wienia z tych czasów i wielki rozmach", „osobi­
ście mało znaiem p. Ruszcz* wskrego, na terenie 
lwowskim stykałem się z nim tylko pobieżnie, — 
później zuiikł mi z oczu — .zauważyłem w r. Iił27 
że p. Ruszczewski interesuje się ruchem społecz­
nym i politycznym i wyfyaizf wal w tym kierunku 
pewno -ambicje". I to było dostateczną podstawę 
do powierzenia Rus tczewskiemu ogromn ie odpo­
wiedzialnej funkcji. Zaufania do RuszczewsK-i^go 
nie zachwiało u p. Miedzińskiego nawet to, że 
min. spraw wojskowych umieściło go, jako do­
stawcę, na czarnej liście.

Jak p. min. Miedziński interesował się «wo>m 
urzędem, świadczy fakt, że — jak sam zeznaje — 
o owym kosztownym filmie dowiedział się z dys­
kusji sejmowej od posłow opozycyjnych i począt 
fcowo zarzuty o  „Tajemnicy skrzynki pocztowej" 
uważał za żart.

Ponieważ i p. Miedziński jpuścił fotel mini­
sterjainy, bo Naczelna Izba Kontroli stwierdziła, 
że i jego „papierki" me były <w porządku, mamy 
przed sanem aferę z nieprawdopodobnego zdarzę 
nia, w ipomajowej erze „walki z nieprawościa- 
mi“

DZIWNE ZAPOMNIENIA
ności. To bowiem należy do innej dziedziny, czy 
człowiek, który po szkodzie podkreśla swoją nie­
znajomość rzeczy, nie powinien był przed szkodą 
zawahać się, czy podoła swoim obow iązWm?

Moment, o który nam chodzi odnosi się do o- 
wej .skrzynki pocztowej" — do owego nieszczę­
snego filmu P. Miedziński pamiętał, że miał 
pewne wątpliwości, co do potrzeby uago filmu, 
gdyż poczta, jako monorooł, nie wymaga reklamy, 
ale dał się wkońcu przekonać, że nie chodzi tu 
o reklamę, lecz o  pokazanie, jak się pracuje w 
jego resorcie... W  rezultacie po tym filmie pozo­
stał przykry osad procesowy...

Tu przechodzimy już do chwili, którą pra­
gniemy podkreślić:

P r z e w o d n icz ą c Z  jakich funduszów ro­
biono film „Tajemnica skrzynki nocztowej *?

Miedziński: Zdaje mi się, że z funduszów 
dyspozycyjnych.

Przewodniczący zwraca uwagę świadkowi 
na sprzeczność w zeznaniach, gdyż w śledz­
twie zeznał, że film robiono częściowo z kre­
dytów budowlanych.

Tu naprawdę niepamięć może zadziwiać. Pan 
Miedziński firmował wówczas resort, którego 
przedsięwzięcia zostały „zęściowo zaklamrowane 
w akt oskarżenia i nie zapamiętał nawet dokład­
nie, jakie fundusze w grę wchodziły.

T ~zeba mieć zdrowe nerwy, naturę niepodatną 
na d®ug;ii trapienie się, ażebj po opu >zczeniu od­
powiedzialnego stanowiska, wnet się w pamięci 
porozpraszały szczegóły, iak treść nie przeżyć 
własnych, ale przeczytanej powieści pod jakimś 
sensacyjnym tytanem. A nie o bagatelne sumy bu 
chodziło!

czeniom" i znane straszliwe jej konsekwencje u- 
w a żal o wtenczas za sprawo osobistą posłów wie­
lu ludzi, którzy dzisiaj mają w następstwie de­
ficytu obcięte pensje, lub są zgoła zredukowaui- 
Teraz widz^., że kontrola parlamentarna jesit ko­
niecznością dla mas. W  każdem państwie rząd 
jest organem wykonawczym —  u nas jedynym 
panem kraju. Nadejdzie jednak dzień, gdy rów- 
nowaga zostanie przywrócona i Polska mleć bę­
dzie wolno wybrany Sejm i jego organ wykoL 
mawczy: rząd ioboimiczu-chltopski. | Burzliwe o- 
klaski).

Zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło następu­
jącą rezolucję:

„Zgromadzeni kolejarze, obywatele i robotni­
cy protestują:

1) przeciw udhiwalom Sejmu o większości „sa­
nacyjnej", przyznającej rządowi n eogran 'czone 
pe 1 nomcuni c tw a, z których wyjdzie dalsze naru­
szanie zdobyczy socjalnych klasy pracującej, o- 
raz ograniczanie praw i swobóu obywatelskich 
konstytucją zagwarantowanych;

2) przeciw popieraniu przez rząd ckartelizowa. 
nych wyzyskiwaczy, jak lo ma miejsce w prze­
myśle węglowym zagłębia dąbrowskiego, gdzie 
buta kapitalistów naraża górników na śmierć gło 
dową w podz emiach, lub zatapia dobra społecz­
ne, jakiemi są kopalnie węgla, oraz przeciw ns- 
grawaniu się rekinów kapitału z nędzj robotni­

ków w przemyśle włókienniczym w Lodzi 1 w in­
nych ośrodkach tego przemysłu;

3) przeciw nieustannym redukcjom dni pracy, 
wraz powiększania bezrobocia przez masowe wy- 
zucanie na bruk pracowników kolejowych, nie

otrzymujących żadnych zasiłków z funduszów 
dla bezrobocia;

4) zebrani są świadomi, że tylko polityka, zdą­
żająca do przooudowy obecnego ustr oju i do opar 
cia produkcji o zupełnie nowe podstawy, wy twa 
raande nie dia zysku, lecz dla zaspokojenia po­
trzeb społecznych — może położyć kres obecnej 
nędzy mas Tegc azaeia nie dokona „sanacja", o- 
cierwana od ludności robotniczej i chłopskiej i ze­
spolona ściśle z wielkim kapitałem bankowym, 
przemysłowym i obszamiczym. Natomiast do wy­
konania tego dzieła są powołane masy robotni­
cze i chłopskie przy pomocy rządu i Se jmu; w y - 
szłego z wolnych wyborów;

5) w walce o powyższe cele zgromadzeni po­
pierać będą posłów socjalistycznych, jak i całą 
Polską Partję Socjalistyczne aż do zupełnego zwy 
cięstwa nad wyzyskiem i dyktaturą faszystow­
ską. Niech zj je Polska Partja Socjalistyczna".

Na wniosek Iow. Cekiery uchwalono przesłać 
bratnie pozdrowienia walczącym górnikom z Kli­
montowa i Mortimera.

Bezczelna grabież 
krwawicy robotniczej

PRZEZ KAPITALISTÓW WĘGLOWYCH
„Kurjer Poranny-" z 26 marca, dając opis tna>- 

gedji klimo.ilitewskiej — nieopuszczania przez zre 
dulkowanych górników podziemi na mak prote 
stu przeciw zamierzonemu zatopieniu kopalni — 
porusza jeszcze inną sprawę, charakteryzującą 
drapieżność kapitalistów:

„Sprawa Kasy Brackiej, która winna gcrolkom 
zredukowanym na kopalniach Klimontów i Mor- 
timer wypłacić półtora miljona złotych, należy 
do dziedziny kryminalistyki. Założona na wiele 
lat przed wojną ściągała stałe kładki, odciąga­
ne od zarobków robotniczych. Tatką sam} sumę 
jak robotnicy, wpłacało Towarzystw*.. Zarząd Ka­
sy składał się z równej liczby przedstawicieli ro- 
jotników i Towarzystwa, ale na czele K_sy i.uał 
zawsz- człowiek Towarzystwa z głosem decydu­
jącym.

Ten moment, naturalnie, decydował o działal­
ności Kosy Brackiej, "jaiwniając na przestrzeni 
wielu lat jej istnienia szereg najbardziej niepraw­
dopodobnych wydarzeń i wypadków, stwarzanych 
jako faikt dokonany przez wolę Towarzystwa.

W  roku 1902 z pieniędzy Kasy B r a c k ie j  'bu­
dowany został szpital dla robołpików. Szp '1 ten 
przed kilkoma laty »przedanv został K ą„e Ctc_ 
lych, a Towarzystwo pobraną sumą zasiliło wła­
sne fundusze, zamiast przekazać je Kasie Brac­
kiej".

Jest Ho zwyczajna grabież dokonana na górnib 
kach przez drapieżnych kapitalistów. I uchodzi 
im to bezkarnie! Niema prawa, któreby p aed tą, 
wołającą o  pomstę do nieba krzywdą, wzięło ro- 
botniikow w obronę!

-  OOO —

Zgromadzenie ludowe w Kralowie
PRZEMÓWIENIA TOW, ŻUŁAWSKIEGO I KACZANOMSKILGO

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w Krakowie w 
sali Domu Ludowego przy ul. Radzi wilki wskiej 
zgromadzenie ludowe robotników dzielnicy W e­
soła. Sala, przedsień i ikorytarz były zupełnie za 
pełnione uczestnikami zgromadzenia, —  któremu 
przewodniczy! tow. Packali

Tow. poseł żulaiwiski owacyjnie powitany, w 
znakomitej mowie przedstawi! potworną niedolę 
warstw' pracujących i płonność reklamowanych 
przez sanację „środków walki z kryzysem". — 
Eksport za cenę wygładzania własnego kraju nie 
jest błogosławieństwem, ale przekleństwem. Słu­
sznie mówi p. P.ystor, że skargi do uiazego nie 
wiodą, nie narzekać nam trz< ba, lecz walczyć. 
Kryzys nie jest klęską elementarną, ale następ­
stwem wyzysku luuzi przez ludzi i ludzie mogą 
mu zaradzić. Ludzkość stoi teraz przed ostatnią, 
najstraszliwszą zaporą do lepsze j przyszłości — 
musi ją przcŁamtać lut zginąć i nie wolno jej dac 
się łudzić. Były momenty, że narody łudziły się, 
iż faszj zm je zbawi. Niemcy dziś ten obłęd prze­
bywają, lecz rychło rozczaruią się straszliwie. Są, 
którzy łudzą się komunizmem, ale komuniści za­
wsze siedzieli jak mysz pod miotłą, gdy '"ządzila 
reakcja W  Rg.cji /wwieźli z pod ziemi dupie™, gd,>

carat ziosial obalony i zdławili rodzącą się demo­
krację. W  liiszpanji cichutko siedzieli za czasów 
de Rivery, a teraz walczą z rządem robotniczo- 
chłopskim. W  Niemczech uniemożuiwili cządy 
demokratyczne, a Hitlerowi podoali się, nie pró­
bując nawet oporu. W  Polsce walczą z nami, za­
miast z reakcją. Dyktatura jest dobra tylko dla 
dyktatorów, — a lycb może być tylko znikoma 
mniejszość Większość narodu dyktatury nie po­
trzebuje, bo rząd wi< ksznśoi, to demokracja. In­
teresy chłopów nie są w lej chwili sprzeczne z ro­
botniczemu — Przyszły ustrój zaspokoi potrzeby 
wszystkich ludz; pracy. (Burza oklasków).

Tow. Kaczamoiwsiti: Dzięki kapitalizmowi tech­
nika, unłezależriająca ludzkość od przyrody, sta­
ła się katastrofą miast błogosławieństwem. Na­
wet jezuicki kaznodzieja Bichlmeier w Wiedniu 
stwierdził, że kryzys obecny jest kryzysem wła­
sności prywatnej. W  naszym kraju nędza mas 
jest zaostrzoną przez to, że nańslwo nie ma żad­
nych rezerw skarbowych, z któu ychby można fi­
nansować jakąś akcję. Wynosiłyby one półtora 
iniljarda złotych, gdyby w latach przeddeficyto- 
wych nie przekraczano uchwalonych przez Sejm 
budżetów. Walką Sejmu przeciw1 tym „przekro­
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H e l ó w ?  z a m y k a n i e  c u k ro w n i
T y s i ą c e  p r a c o w n i k ó w  w y r z u c a  się na b r u k

„Pozostaniemy w le rn L."
Już po wyborach do Reichstagu z do, 5 marca odbywały sio 

w ca'ych Niemczech wybory do rad załogowych robotniczych i pra­
cowniczych. Otrzymaliśmy zestawienia wyników, typowych dla róż­
nych miejscowych Rze y. Wydądaję one lastępująco:

W  BERLINIE!
elektrownia —  socjalni demokraci — 3034 glosy, komuniści —  156 głosów, 

hitlerowcy —  83 głosy;
gazownia —  socjalni demokraci — 2352 glosy, 1298 głodów komuniści, 

hitlerowcy —  16l grosów.

W  HAMBURGU!
tramwaje —  socjalni demokraci — 4319 głosów, komuniści —  189 głosów, 

hitlerowcy —  158 głosów;
kolej lokalna —  socjalni demokraci — 1152, komuniści —  416 głosów, hi­

tlerowcy —  106 głosów;
elektrownia —  socjalni demokraci — 322 glosy, hitlerowcy —  128 głosów.

We FRANKFURCIE NAD MENEM:

miejska pływalnia —  socjalni demokraci—4 mandaty, hitlerowcy 1 mandat 
(poprzednio — przed zwycięstwem —  hitlerowcy posiadali wszystkie 5 man­
datów).

KOLONJI
w przedsiębiorstwach miejskich socjalni demokraci zdobyli ogółem 57 man­

datów, hitlerowcy —  2 mandaty, inni — 2 mandaty.

W  BREMIE;
tramwaje —  socjalni demokraci —  860 głosów, centrowcy — 72 głosy, 

„Stahlhelm“ — 106 głosów, hitlerowcy —  160 głosów.

W  DREZNIEs
papiernia w Heidenan —  socjalni demokraci —  513 głosów, hitlerowcy—  

74 głosy.

*

Wybory prowadzone wszędzie ze strony socjalistycznej pod hasłem: „PO­
ZOSTANIEMY WIERNI..." Wyniki wskazują jasno, że chociaż Hitler opano­
wał władzę państwową i ulicę, nie opanował :ednak proletarjatu.

VT. SAŁTYKOW - SZCZEDRIN.

O r z e ł - m e c e n a s
Z rosyjskiego tłoroaczył St. Leśnie

Wysłuchał orzeł raportu sokoła o 
konieczności popierania nauki i sztuki 
i nie zrozumiał na razie. Siedzą sobie, 
pohukuie, szponami igra, a ocz" jegr 
jak szlifowane kamyczki blaskiem w 
słońcu lśnią. Nigdy on żadnej gazety na 
oczy nie widział, Babą Jaga ani wiedź­
mami nie interesował się, a o słowiku 
słyszał tylko ieano: że ptak to maiy, 
nie wart by z jego powodu dziób sobie 
walać.

—  Ty, pewno, nie wiesz, ie  Bo-na; 
parte umarł? —  zapyta* sokół.

—  Jaki znow Bonaparte?
— Ot widzisz. A  dobrze jest wie­

dzieć o tem. Gdy gośce przyjadą, bę­
dą rozmawiali. Powiedzą: to było za 
Bonapartego, a ty tylko gały wytrze­
szczysz. Kiepsko.

Wezwali na naradę sowę —  1 ta rów­
nież była zdania, te trzeba nauki 1 
sztuki na dworach uprawiać, dlatego, 
że wówczas i orzeł mieć będzie rozryw­
kę i na dwór splendor spłynie. Oświata 
■—to potęga, potęga— to oświata Spać 
i trwać każdy potrafi, a proszę spróbuj 
rozwiązać zadanie: „leciało stado gęsi”
— to pewnie dudy w miech. Dawnemi 
laty mądra szlachta, bywało za piś­
miennego dwóch niepiśmiennych daje,—
— zatem korzyść w tem upatrywała. 
Wzjąćby no. czyżyka: cała jego umie­
jętność. że wiaderko z wodą nosić 
umie, a iakie sumy za takiego płacą!

— Ja za mądrą uchodzę za to tylko, 
że w ciemnościach widzę, ty zaś na słoń 
ce godzinami patrzysz bez zmrużenia 
powiek, a mówią o tobie: potężny orzeł, 
ale prostak.

—=1 Cóż, ja nie wyrzekam się nauki—■ 
rzecze orzeł.

Jak postanowiono, tak też zrobiono. 
Na drugi dzień na dworze orła zaczął

s ę  „wiek złoty". Szpaki uczyły ślę 
hymnu: „Święta miłości kochanej nau­
ki", derkacze i nury próbowały trąb, 
papugi obmyślały nowe dowcipy. Na 
wrony nałożono nowy podatek, „oświa­
towy"; dla małych sokoląt i jrstrząb- 
ków założono korpusy kadeckie; dla 
sów, puhaczy i sówek —  akademię de 
sijans *), a przy sposobnosc* kupiono 
już i dla wroniąt po sztuce elementa­
rza za grosz. Wreszcie na zakończenie 
najstarszego szpaka mianowano wier­
szopisem, pod nazwą Wasyli Kiryłyc-z 
Tredjakowskij **) i dano mu polecenie, 
żeby nazajturz gotów był stanąć do 
konkursu ze słowikiem.

Nareszcie nadszedł upragniony dz:ert. 
Postawiono luminarzy nauki i sztuki

*) Ac le r  « des Sciences — Akademia 
nauk umiejętności.

**) pisarz, tłomacz i poeta z 18 wieku 
przez długi czas nadworny pc eta, mierny 
talent poetycki.
przed oblicze orła i kazano im zapre­
zentować swe talenty.

Największe powodzenie osiągnął gil. 
Zamiast powitania, przeczytał feljeton 
tak lekki, ża nawet orłu zdawało się 
że go rozumie. Mówił gil, że trzeba tyć 
beztrosko, a orzeł potwierdził: właśnie! 
Mówił, że aby miał dobry handel deta­
liczny. ło cały Świn* go nie obchodzi, 
a orzeł potwierdził: właśn:el Mówił, że 
życie chłopa jest lepsze od życia pana. 
bo pan ma duto kłopotów, zaś chłop 
nie ma się o co troszczyć, a orzeł po­
twierdził: właśnie! Mówił, że kiedy 
miał sumienie, tó chodził bez portek, a 
teraz kiedy nie mr an! krzty sumienie, 
tó nosi po dwie parv spodni naraz, a 
orzeł potwierdził: właśnie!

Wreszcie gil zaudźił aię ikh.

Z kół p,avOwników przemysłu cukro­
wa .ego piezą de aat:

Niedawno donosiliśmy o skandalicz­
nej aferze rekinów cukrowniczych, ja­
ką była sprzedaż doskonale prosperu­
jącej cukrowni „Choceń” .

Obecnie otrzymujemy wiadomość, że 
grupa „rekinów", należących do karte­
lu cukrowniczego, kierująca się jedy- 
nem prawem—napychaniem własnej kie­
szeni, w dalszym ciągu zamierza zamk­
nąć szereg cukrowni, aby w ten sposób 
ogłodzić rynek —  zarobić ua skandali­
cznej spekulacji krociowe sumy i wresz 
cie zacząć dyktować ceny, jeszcze wyż 
sze od obecnych, a już dziś sprawiają­
ce, że cukier nie jest artykułem pierw­
szej potrzeby, lecz luksusem.

Jak dowiadujemy sie, toczą się per­
traktacje o nabycie cukrowni Milejów; 
chce nabyć p. M. Broniewski, posiada­
jący już w swojem ręku szereg cu­
krowni, wchodzących w skład kon­
cernu cuktowni lubelskich (Wożnczyn, 
Zbiersk, Nieledew, Opole, Garbów, Za-, 
krzówek, Lublin).

Byłoby rzeczą pożądauą ustalić, z 
:akrcti źródeł nabywa się warsztaty pra­
cy, które z miejsca się uśmierca, likwi­
dując je i zamykając, bez uregulowania 
należnych pracownikom odpraw. Czy 
p. Broniewski zamierza poatąpić z pra­
cow niam i Milejowa w ten sam sposób, 
iak obszedł się z pracownikami Za 
krzówka, gdzie dla zamydlenia oczu 
kilku zatrzymał, lub przeniósł do in­
nych cukrowni, a olbrzymią większość

—  Następny [ —  krzyknął.
D zięcioł zaerął od tego, że genealo-

gję orla wywiódł od słońca, a orzeł ze 
swej strony potwierdził: „i ja coś w tym 
guJcie od tatki słyszałem” .

Miało Słońce — "powiadał dzię­
cioł —-  troje dzieci: Rekina, Lwa i Or­
ła. Rekin bvł rozwiązły — za to ojciec 
strącił go w głębiny morskie; syn Lew 
swojetni drogami chadzał — ojciec u- 
czynił go władcą pustyni, a Orzeł był 
synem posłusznym, pełnym szacunku 
dla o;ca, ofciec osadził po najb^źei sie­
bie —  oddał mu we władanie powie­
trzne przestwory.

Ale n e zdążył dzięcioł nawet wstępu 
do swego studium wydukać, gdy już 
orzeł z niecierpliwością huknął:

—  Następny! następny!
Wtedy zaśoiewał słowik i odrazu o- 

krył r ę  hańbą. Śpiewał o rudoaci. ch 
chłopa, śpiewał o wielkoduszności or­
łów, którzy chłopom szczodrze na piwo 
dają... Jednakże choć starał się ze 
wszystkich sił, by w chłopską nutę u- 
trsfić, lecz w rodzonego sobie artyzmu, 
który w nim był, w żaden sposób zagłu­
szyć nie mógł. Choć sam chłopem był 
od stóp do głów (nawet wydobył skądś 
biały znoszony krawat i łebek na bara-i 
ka ufryzował), lecz sztuka w chłopskich 
ramkach utrzymać się nie dała i wciąż 
rwała się na wolność. Choć długo śpie­
wał, orze? me rozumiał i basta!

—  Co ten kiep kwilił—huknął wresz­
cie: — zrwołać Tredjakowskiego!

A Wasyli Kiryłycz jut czeka. Te sa­
mo chłopskie tematy podjął, lecz tak 
iasno je odtworzył, źe >rzej raz wrar 
powtarzał: właśnie! właź* e! właśmol
Na zakończenie uroczystość orzeł w ło­
żył Trediakowskiemu naszyirslk z mrów­
czych jaj, a ku słowikowi łypnął oczyma 
i zawołał: wziąć ła:dakał

Tak skończyły się ambitne zakusy 
słów ka Szybko wpakowano go do 
czubków, ftaśtępn t  sprzedano do karcz­
my. „Rozstańić przyjaciół" za halami, 
gdzu 1 obecilia Uapełfiil - o d k a  tZMfca-

puścił z torbami? Czy ten sam 'os cze 
kr pracowników z Ciele, co „białych 
murzynów" z Zakrzówka? Czy też mo­
że będzie wysunięta „teoria” , że nie 
„nabywcę.” lecz sprzedawcy winni ure­
gulować należne odprawy pracowni­
ków, którzy wskutek zamknięcia war­
sztatów, w liczbie kilku tysięcy, zosta 
ną bezlitośnie wyrzuceni na bruk. bez 
środków do życia i stana się ciężarem 
dla państwa, jako nędzarze korzysla- 
jący z Funduszu Bezrobocia?

Struna zaczyna się przeciągać! Tu 
chodzi o rzesze pracowników fizycz­
nych i umysłowych, które padają ofiarą 
nienasyconej chciwości spekulantów cu 
krowmiczych, doprowadzających kraj 
do rumy i pogłębiających powszechną 
nędzę. Trzeba ich unieszkodliwić.

Nakładem Tow. Wydawn. „Światło" 
uluzata się prac” dr. dr. Birencweiga
i Rząśnickiego

„PRAWO DO ZDROWIA"
zawierająca wiadomości z zakresu higie­
ny, nieodzowne dla każdego człowieka 
pracy.

Cena 1 zł. Dla kolporterów organizacyj 
robotniczych 25%.

Zamówienia kierować pod adresem: 
Tcrw, Wydawn. „ŚWIATŁO", Warszawa, 
Polna 66 54, Należność wpłacać: Bank 
Społem, Nr. konta w PKO. 81.800, red. 
„Światła Nr. 104.

ną serca podchmielonych „meteorów” .
Mimo to sprawa oświaty nie została 

poniechana. Jastrząbki i sokolętji w dal­
szym ciągu uczyły się w gimnazjum; a- * 
katfemja de sijanr przystąpiła do wyda­
nia słownika i zmordowała połowę li­
tery Aj dzięcioł kończył 10 tom „His- 
torji faunów”. Ale gil przycichł. Od 
pierwszego dnia wyczuł, ie  cały ten o- 
światowy rwetes czeka szybki i bezli­
tosny koniec, i zdajo się, przeczucia je­
go miały dosrć powain, o odstawy

Chodzi o to, że sokół i sowa którzy 
podjęli się kierownictwa w dziele oświa- 
*v, popełniły ogromny btąd: powzięły 
zamiar zapoznać z tajnikami wiedzy st- 
mego orła. Uczyły go metodą dźwięko­
wą, lekko i ciekawie, lecz choć starały 
się bardzo, ten ostatni i po roku zairi ast 
„Orzeł” , podpisywał się „Ożou” tak, ze 
żaden solidny iyskonter i ie przyjmował 
weksli z takim podpisem. A jeszcze 
większy bład popełniły przez to, że jak 
wszyscy, wogóle pedagodzy, i sowa i so­
kół me dawały orłu ani chwilki spokoju. 
Sowa nieodstępnie deptała mu po pię­
tach. wykrzykując: bb... zz... hh .., a so­
kół bez p-zerwy przekonywał go, że bez 
pierwszych czterech działań arytmetyki 
nie można podzielić zrabowanej zdoby­
czy.

—  Ukradłeś dziesięć gąsiąt, dwa po­
darowałeś dz;eInicowemu, jedno sam 
zjadłeś —  ile zostało w  zapasie?— py­
tał z wyrzutem sokół.

Orzeł nie umiał odpowiedzieć i mil­
czał, lecz gniew przeciwko sokołowi 
wzbierał w sercu jego z każdym dniem 
coraz wiecei.

Nastąp.ło ochłodzenie stosunków, * 
czego skorzystała intrygo Na czele spis­
ku stanął sęp i pociągnął za sobą ku­
kułkę. Ta zaczęła poszeptywać orlicy: 
„zgubią naszego dobrodziftia, zamęczą 
nauka"; orlica 2aś poczęła orła draimć: 
„uczony! uczony!", następnie, wspólni 
mi siłam , wzbudziły „złe namiętności 
w jastrzębiu.

ie S M k
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Metoda zakładników i szantażu
P odkulaliśm y povhopmość, z jaką niektórzy 

panowie z BB głośno przyznać »ię raczyli.do tego 
że Hitler sanacyjnym wzorem i borem puzosUiwii 
aparat par lamentarny; tyliKo go rozśrubował i 
przerzucił jego kompetencje na petnomoci ictwa.

Ale w hitleryzmie 'ukazały si^ i posunięcia — 
nigdzie wogóle dotąd nicmapotyoaine.

Podnosiliśmy już fakt iomykania do więzień 
budzi wybitnych, nawet niezaangażowanych w 
walce z hitleryzmem — z umoiywowaniem, że 
dzieje się to z troskliwości o ich bezpieczeństwo: 
w mieszkaniu mogliibj być napadnięci i paturbo- 
waini — w więzieniu uzyskują możność zażywa 
nia k-cirple tnego spokoju—

Obok a'Kiego nowego przeznaczenia. dila wię­
zień — powislaia też w Niemczech nowa torma — 
szantażu w życiu naństwowem: branie krajowych 
zakładników, aby wymóc poniechani e przez za­
granicę — uomaśkowiani 1 barbarzyństw hlUerow 
skich!

P Goering nie żenował się ośwaadczyć puibl ka­
nie, że prasa socjaLno-demokratyczna w Niern 
szech łak długo nie ujrzy światła dziennego, do ­

póki zagraniczna prasa socjalistyczna, a w pierw­
szym rzędzie sKandynawska, nie zaniecha ataków 
na rząd niemiecki!

I takie horendalne uowodzenia wtrącone zosta­
ły do mowy, w której Goering usiłował przeko­
nać przedstawicieli prasy zagranicznej, że prawe 
rządność stuprocentowo w Niemczeć 1 prosperuje!

Pytanie jednak, dlaczego ubodla p. Goermga 
nadewszystko krytyka prasy skamaymo rakiej, wy­
dawanej w językach mało rozpowszechnionych?

Niedalecy będziemy chytba od prawdy, gdy po­
wiemy, że p  Goering załatwia przy tern i rachunki 
czysto-osobiste- Jak wiadomo, przebywał on pnoez 
czas dłuższy w Szwecji i — chociaż wiadomość 
o  tern, że dwukrotnie musiano go w szp atu dla 
obłąkanych internować i leczyć, nabrała rozgłosu 
skutkiem podania jej przez „Daily HerakTa" — 
musiała ona w pierwszym rzędzie wypłynąć w 
prasie szwedzkiej i tam zapewne podawano i wie­

le innych wspomnmr, dotyczących pobytu Goc 
ringa.

Ten moment osobistej urazy „prawił niewąt­
pliwie, że Goering w pierwszym 'izędz e wymie­
nił prasę skandynawską.

W  Sziokhołmie poznano punoć Goeringa jako 
moriinistę. iatko człowieka, który miał ulegać o- 
strym napadom szalu; teraz wyczytano, że nie ob­
ce mu są " pogróżki szantażysty.

• • •
Berlin, 27 marca. Minister uświaaoimema na­

rodowego i prcpŁóUndy dr. Goebbels odwiedzi, 
bawiącego w Berchtesgaden (Bawarji) kancierza 
Hitlera, z którym odbył naradę, jakie kroki po 
czynić wobec propagandy anlyniemieckiej zagra­
nicą. Jak z kół oficjalnych donoszą, zarządzenia 
rządu Rzeszy mają być utrzymane na ra:„e „w 
granicach ustawowych". Gdyby mimo to kampa- 
nja antynitamiecka nie ustała, nikt nie powinien 
się dziwić, jeżeli naród niemiecki spontanicznie 
zerwie się do wałki obronnej. Jednym z takich 
skutecznych środków będzie propaganda bojkotu 
sklepów żydowskich. Wszelkiej akcji antysemic­
kiej — głosi dalej enuncjacja oficjalna —  będizie 
się "ząd przyglądał bezczynnie i wyczekująco tak, 
jak zachowywały się rządy zagraniczne wobec 
propagandy antypiemieckiej i wobec wiadomości 
o „rzekomych" okrucieństwach.

KOGO IM POKAZANO?..
Paryż, 28 marca. Korespondent berliński „Jour- 

nak donosi o wizycie kilku przedstawicieli pra­
sy zagranicznej w więzieniu przy placu Aleksan­
dra w Berlinie, gdziie rozmawiano z Thaelman- 
nem, Ludwikiem Rennem Karolem v. Ossietz- 
kym i Totglerem. Korespondent stwierdza, że nie 
widz,ai, any aresztowani mieli jakieś ślady po­
bicia. W rozmowie więźniowie zachowywali wiel 
ką wstrzem iężliwość i niechętnie tylko dawali 
odpowiedzi. Wskazywałoby to, że żyją pod teno­
rem i obawiają się, aby ich za szczerość nie po­
ciągnięto do odpowiedzialności,

H'tlerowcv żądają zwrotu Gśrnego Slgska
W1 ocla w, 2t marca. Z okazji dwunastej »ocz­

ni cy plebiscytu górnośląskiego odbyła się dziś w 
Gliwicach wielka marifestacja, urządzona stara­
niem związków ojczyźnianych, w której oboiŁ 
przedstawicieli władz rządowych i komunalnych 
wzięły udział liczne oddziały bojówek hitlerow­

skich i Slahlhoimn. Przyjęto rezolucje protestu­
jącą przeciw podziałowi Górnego Śląska i oświad­
czającą, że Niemcy nie spoczną, aż świat uzna 
„niedorzeczność obecnej granicy i połącz; cały 
Górny Śląsk z ojczyzną niemiecką".

—  0 0 0  —

Piześladowanie Ży d ó w  przez hitlerowców
PROTEST ŻYDÓW

Nowy Jork, 27 marca Zjednoczenie żydów a- 
merykańskich wręczyło imbasadorowi niemiec­
kiemu w Waszyngtonie memorandum, w którem 
domaga się od rządu Rzeszy: 1) przeciwstawienia 
się wszelkiej akcji i propagandzie antysenrekiej;
2) ochrony życia i mienia ludności żydowskiej;
3) zaniechania różnego traktowania ludności ży- 
dowsl :ej i 4) niewydalania z granic Rzeszy Lej 
części ludności żydowskiej, która osiedliła się 
tam po roku 1914. Oświadczeni! Goeringa. jako­
by w Niemczech me miały miejsca akty gwałtu 
wobec ludności żydowskiej, prasa nowojorska na­
zywa mezgoitŁnietnii z prawdą. Niektóre dzienniki 
wskazują, że na tak jawne kłamstwo nie zdobył 
się dotąd jeszcze żaden minister żadnego pań­
stwa cywilizowanego

Paryż, 27 marca. Żydowskie organizacje we 
Francji podjęły akcję zmierzającą do podjęcia 
bojkotu gospodarczego Nitmiec.

Warszawa, 27 marca (tel. wł.). DzL odby ły  się 
zorganizowane przez żydów manifestacje pize- 
ciw gwałtom w Niemczech Około godziny 2 po­
południu przez ul, Piękną, gdzie mieści sdę po*, 
seilstwo niemieckie, przeszła gruipa kilkuset ży­
dów, wznosząc okrzyki anlynimieckb. O g jdzi- 
nie 5 popołudniu sklepy żydowskie zostały za­
mknięte, poczem w sali teatru „Nowuśri" odbył 
się. wiec. Giełda przyłączyło się do protestu przez 
zamknięcie działalności-o 45 minut wcześniej niż 
zwykłe.

* * *
W« Lw-owie odbyło sdę wczoraj w gmachu 

Skarbkowskim wielkie zgromadzenie żydowskie, 
celem zaprotestowania przeciw prześlą rlo wam om 
żydów przez Hitlera i jego nandy. We wszystkich 
synagogach odbyły się manifestacyjne nabożeń > 
stwa, wszystkie salepy żydowskie były od godzi­
ny 1 do 3 zamknięte.

W Krakowie odbyło sdę riezoraj o godzinie 1 
w południe, celem zaprotestowania przeciw gwał­
tom hitlerowskim zgromadeenie żydów w teatrze

żydowskim przy u. Bocheńskiej. Przemawiali dr. 
Hilfslein, poseł dr. Thon, dr. Feldblum i inni. Do 
tłumów, które nie mogły się pomieścić w sali i 
zapełniły ca'ą ul Bocheńską, przemów iii z bal­
konu pp. Aschkenase i Honigwachs. — Podczas 
zgromadzenia wszystkie sklepy żydowwkie były 
zamknięte.

• • •

Berlin, 27 marca. — „Angriff" zapowiada dziś 
podjęcie przez parlję hitlerowską najenergiczniej 
szej wałki przeedw międzynarodowej żydowskiej 
propagandzie bojkotu i akcji antyuicmieckiej. — 
Wedle tej zapowiedzi ma być już jutro wydane 
zarządzenie, zmierzające do zorganizowania ol­
brzymiej akcji narodowej, ceJem utworzenia ko­
mitetów bojkotowych przeciw sklepom żydow­
skim w N:emczech, jako odwet za groźby bojko­
towe żydeslwa międzynarodowego. Równocześ­
nie ma być podję'a na niebywałą skalę propa­
ganda, żądająca wprowadzenia numerus clau- 
sus dla żydów w pewnych zawodach akademic­
kich i instytucjach publicznych. „Ponad 8 mil jo  ■ 
nów ludzi — głosi oficjalna zapowiedź partji hi­
tlerowskiej— znajduje się w Niemczech bez pra­
cy, a nasz prołelarjat inteligencki wynosi paię- 
set tysięcy osób Mimo lo uaród niemiecki zezwo ­
lił setkom tysięcy intelektualistów żydowskich 
zajmować stanowiska akademickie. Gi za 10 od­
wdzięczyli się N^mcoan w ten sposób, żc podko­
pują stanowisko Niemiec p-zez szerzenie w świę­
cie bezwstydnych kłamstw (II). Celem ochrony 
przed lego rodzaju działalnością podnosi się obe­
cnie żądanie dopuszczania żydów w Niemczech 
io  wyższych uczelni i do zawodów adwokackich 
i lekarskich tylko w stopniu procentowym, od* 
powiadającym stosunkowi procentowemu ludno­
ści żydowriskiej. Wałka obronne ma być prowa­
dzona przez olbrzymią akcję uświadomienia na­
rodowego. Doprowadzi to może dó dawno upra­
gnionego wyjaśnienia stosunku międży narodem 
niemieckim a tymi, którzy nie okazali zrozumie* 
nia dlft przyjacielskiej gościny i z okazji, rewolu­

cji narodowej, podczas które żadnemu z żydów 
ani włos nie spoił z głowy (?!), wzniecili mię­
dzynarodową kampanię nienawiści przeciw 
Niemcom".

l  Kraju izeświata
KATASTROFA SAMOCHODOWA W  ZAKO­

PANEM. W  niedzielę w południe autem „Miner- 
wa“ wyjechał z Zakopanego w stronę Kuźnic dr. 
Lipoński z rodziną w towarzystwie konsula ho­
lenderskiego z Krakowa Osiasza de Bruyera. —
W  momencie kiedy wóz miną.! Kuźnice, (kierując 
się po dość stromej drodze ku halli Kondratowej, 
wóz począł się staczać po zlodowaciałej drodze. 
Część pasażerów z wozu wyskoczyła. Po chwili 
auto stoczyło się do potoku Bystrego z wyajŁości 
7 metrów W óz został uszkodzony. Pasażerowie 
poMistaili w aucie wyszli cało, tylko się trochę uko­
pali w zimnej wodzie.

„GuRGONOMANJA" W  W A B S Z a W IE . D o nie- 
zwy kiego zajścia doszło w jednem z kin warszaw 
skich, w którem "^świetlane są zdjęcia z wizji 
brzucho.."ickiej. W  czasie gdy na ekranie ukazuje 
się Goagctnowa, pokaŁaaui«i w chwili odbywania się 
wizji iw basenie w willi w Brzuchowicach, jedna 
z obecnych na widowni pan . lawołala: „Powiesić 
jąt“ Wywołało to tumuilt na satli, gdyż część wi­
dzów zaprotestowała przeciwko okrzykowi. Zaj­
ście Zlikwidowano bez udziału policji. Na tle Gor- 
gonowej ouibędzie się wkrótce w Warszawie rów­
nież sprawa sądowa, gdyz właścicielka jednego 
ze sklepów Dpożywczycł przy ul. Żórawiej wnio- 
da skargę przeciwko kiijentce, która pnzy kłótni 
rzuciła jej. „Nie jest pani Lepsza od Gorgonowej 
tylko źe lamia ładniejsza".

„NIECh  ŻYJE AtTON OM JAr W  RADIO. —
W  Warszawie w meuziełę popołudniu w kawiarni 
Ziemiańskiej w czasie nadawania przez rad jo  mu­
zyki tanecznej w tej kawiarni na całą Polskę do­
szło do znamiennego incydentu Jeden z Siedzą­
cych blisko orkiestry młodych ludz1 MłdszedJ na­
gle do mikrofonu, mówiąc głośno i dobitnie: — 
„Niech żyje autonomja! Precz z sanacją!" Doazi" 
do awantury, interwencji policji itd, Radjo doi- ,sS* 
sze nadawanie muzyki z tego lokalu ■wyłączyło.

PIjANY HRABIA. Warszawski sąd okręgowy 
skazał w sobotę na rok więzienia ziemienine z pod 
Kutna, hr. Lasockiego na rok więzienia za znie­
wagę narodu polskiego. Hr. Lasocki sw^go czasu 
wywołał wielką awanturę w kawiarni Ziemiań­
skiej, odzywając się do kelnera po niemiecku: „Ty 
polska swinio". Świadkiem tego zajścia^ był pro­
kurator Grabowski. Lasocki na > wprawie llóma- 
czył się, że byl pijany i me w ;edz:ai, co mówi.

E E I E f i J / H I Y
PROI ESTY WYBORCZE

Warsaawn, 27 marca (tel. wl.). Dzio Sąd aj- 
wyiższy rozj a bywał dwa protesty przeć v wy­
borom do Sejmu w okręgu 19 Racom—Końskie— 
Opoczno. Sąd jeden protest odrzuci, co do dni 
giego zaiząozii badanie świadków 1 ekspertyzę 
podpisów na zgłoszeniach kandydatów

- WYJAZD P. BECKA
Warszawa, 27 marca (tel. wł.). Minister spraw 

zagranicznych p. Beck w najbliższych d.ńach wy 
jekiza do Pl agi i Belgradu, a może i do Londynu.

DWAJ BRACIA WYRZUC»LI TRZECIEGO 
Z POCIĄGU

Warszawa, 27 marca (teł, wł.). W  sobotę na 
warszawskiej kolejce podmiejskiej Otwoca—Kar­
czew zaszedł wypadek niezwykłej 'brodr W  je ­
dnym z wagonów jechali trzej bracia W ychowie- 
czowie: 2fi-(Etni Franciszek, 28-letni Aleksander i 
30-leLni Mionał, wszyscy handlarze drob-j Koło 
Karczewa wynikła między braćm1 kłótnia i bój­
ka, w loku LLórej Franej&zek i Aleksande. w y­
rzucili najstarszego Michała 2 wagonu Michał 
doznał złamania obu nóg i ręki. W  ciężkim sta­
nie przewieziono go do szpital" w Warszawie. 
W prawcy wyskoczyli z wagonu i zbiegli, zostali 
jednak ujęci pod Garwolinem i osadzęiv w w ię- 
zieniu.

KTO WYGRAŁ?
Warszawa, 27 marca (tel. wl.). Przy dzisiej- 

szem ciągnieniu lolerji państwowej 29.000 zl. w y. 
grał Nr. 99863; lOńOO zl. Nr. 102933; po ń tysięcy 
zlotsch Nr.: 11089, 128-W, 14189, 81821 i 10078Ó
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.  .  ^  Sltftłtb itłait̂ ẑe/
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgj i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnyr'1 
profesorów, potwierdziło skuteczni ść 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszczel Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne ODakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Proces 
G o r o n o w e j

WIZJA LOKALNA W  RRZUCHOWICACH: 
PIWNICA MOKR V

Wczoraj przedpołudniem przybyli do Brzuchc- 
wifc do willi Zarewmy sędzia śledczy dr. L.Iachelas 
prokurator przy Sądzie okręg. Przylulski, obrońca 
dr. Axer, oraz rzeczoznawca inż. Przetocki, a to 
celem zbadania piwnicy i gruntu podpiwnicznego

Białe zęby: CMofodoipt
Mianowcie chodzi o  zbadanie, czy istnieje w o­

da, podskórna, a sprawca ta w procesie Gorgomowej 
ma ogromne znaczenie. Toteż sprawę tę ooddano 
„ruMowinemu zbadaniu.

Stwierdzono, że piwnica jest wprawdzie suche 
ale dopiero za silnem potarciem ręką po betonie 
można było wyczuć lekką wilgoć.

Przystąpiono do pomiarów i zdjęć profilowych 
gruntu. Po wykopaniu rowu głębokości 2‘10 m. 
wystąpiła woda.

Będz-e wobec tego badana część fundamentów 
willi cetlem stwierdzenia działania tej wody .na 
mury.

Prace nad rem będą trwały jeszcze cały dzień 
dzisiejszy.

Obro",.a Axer wyjechał do Krakowa, zastępuje 
go dr. Sohónkopf.

H iałezęby: C hlorod bijit

tłuszcze Jeden 
konkurs

Kraków, 28 marca 
Wczoraj mianowana rada m. Kratkowa rozpo­

częta 'posiedzenie budżetowe, rozpisane na 3 d n i 
Przed porządkiem dziennym załatwiono m. in. 
sprawę konkursu na architektoniczne rozwiąza­
nie budowy Muzeum Narodowego , w związku z 
tern na urbanistyczne ukształtowanie najbliższego 
otoczenia gmachu. Uchwalono, że ginach Muzeum 
Narodowego ma stanąć na gruntach miejskich po 
praiwej stronie wylotu ul. Wolskiej przy alei Mar­
kiewicza, fantem  do alei 3 Maja. Budynek pomy­
ślany jest w konstrukcji szkieletowej żelaznej lub 
selbetonowej o formie prostej w charakterze mo­

numentalnym. Warunki kouKursu na plany tegio 
budynku są m. -in. następujące:

Konkurs ogłasza się dla wszystkich aichitek- 
tów ooywaleli polskich. Termin nadsyłania prac 
konkursowych do magistratu krakowskiego wy­
znacza się na 30 czerwca do 12 w południe. — 
Względu najlepsze prace z pośród nadesłanych

We wtorek lub środę zamknięcie
sesji sejmowej

fTelefonem ód naszego korespondenta)
Warszawa 27 marca. 

Jutro we wtorek o godzince 4 popołudniu od­
będzie się posiedzenie Sejmu. Na porządku dzien­
nym poprawki Senatu do szeregu ustaw uchwa­

lonych pi zez Sejm, między innemi poprąwki do 
budżetu. Sesja zos.anie „annknięia we wtorek lub 
środę. Jak donosi „Wieczór Warszawski", zmia­
ny w rządzie nastąibią dopiero po wyborze pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Większesć BB mriwi w piątek „tak**, 
a w poniedziałek „nie“

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27 marca..

W  piątek odbyło się posiedzenie sejmowej ko­
misji robót publicznych, na którem obradowano 
nad poprawkami Senatu do ustawy o funduszu 
drogowym. Poprawki Senatu zmierzały do zwol­
nienia pewnych gatunków olej o w .pędnych od po­
datku Przedstawiciel rządu sprzeciwił się tej po­
prawce, mimo to komisja ją przyjęła

Dziś niespodzianie zwołano pomowu posiedze­

nie tej komisji, .na którem poseł Polakiewicz ([BIL 
wniósł o  reasumcię piątkowej uchwały ^rzeciw 
temu wnioskowi wystąpił tow. poseł Dobrowolski, 
zarzucając, że BB nie ma własnego zdania gdyż 
nawet w tal. drobnej sprawie boi się wystąpić 
przeciw woli rządu. Posłowie BB w  mii czemu wy­
słuchali lej reprymendy, poczem jednomyślnie 
przyjęli reasumeję uchwały piątkowej, a terns,- 
mem poprawki w piątek przyjęte odrzucili.

—  o o o -

„Tajemnica skrzynki pocztowej 
wyjaśnia się

t t

(Telefonem ód naszego korespondenta) 
Warszawa, 27 marc*1

Na dzisiejszą rozpraw'5 przeciw RuszczewsŁie- 
mu sprowadzono z Gdyni b. naczelnika tamtejszej 
poczty Gronka, który sieazi w więzieniu pod za­
rzutem nadużyć i łapownictwa.

Były zwierzchnik Ruszczewskiego, ‘aczelnik 
wydziairu w min: poczt p. Pajor zeznaje, ze naczel­
nicy wydziałów nie mogli się komunikować bez­
pośrednio z ministrem (Miedzińskim), natomiast 
Łuszczewski byl z nim w ciągłym kunitakcie. Z dał 
szych zeznań świadka okazuje się, że wyjaśnienia, 
ministerstwa poczt na zarzuty NIK redagował sam 
Rust&ezewski, mimo że zarzuty te właśnie jego do­
tyczyły.

B, dyrektor PAT p. Górecki zeznaje, że przy o- 
pracowywaniu filmu „Tajemnica skrzynki pocz­
towej" współpracował z polskiem Tow. nlmowo- 
kinowem, ktmego właścicielem był Aleksander 
Reich. Świadek nie był poinformowany o tytule 
filmu, scenarjusz był 1 "[kanaście razy przerabia­
ny przy udziale Ruszczewskiego. Reich co kilka­
naście dni podejmował z mm. poczt po 30.000 zł.

Przekroczenia kredytów zauważono w listopadzie 
i zakomunikowano je ministerstwu. Reich bardzo 
niedbaie wywiązywał się ze swych obowiązków, 
szczególnie w sprawach pieniężnych Nie wyliczył 
się z 30.000 zł., a gdy go pytano, na co je wydał, 
początkowo oświadczył, że nie może wyjaśnić, 
później powiedział, że to są wydatki koniide i 
cjonalne.

Sędzia Arnold: Jak areagowai xoiszczewsłd na 
przekroczeń ui?

Górecki: Reakcja była niewidoczna. Świadek u- 
ważał. że Ruszczewskj podtrzymywał Reicha w 
jego wydatkach skoro już po ostrzeżeniu przea 
PAT wpływały z min. poczt dalsze zaliczkiL

Prok. Grabowski: Gzy Reich w poprzedn;ch pra­
cach także szafował tunduszami?

Górecki: Tendencje te miały wsŁystfeie przeu- 
Stiębiorslwa fiimowe, które stykały się z instytu­
cjami rządowemi.

Profc. Grabowski ziadaje świadkowi szczegółowi 
pytania co do filmu i owych 30.000 zł.

Podczas przerwy ra słabł jeden z sędziów p. Kra­
mer, wobec czego posłano po lekarza

Klimontów" w Jaworznie
9 9

(Telefonem od naszego korespondenta)
Chrzanów, 27 marca. 

Dziś na kopalni „Prlsudsk:" w Jaworznie gór­
nicy rozpoczęli walkę na waór Klimontowa. Ran­

na szychta zjechała pod ziemię, ale nie pracuje 
i odmawia wyjazdu Popołudniowej szycmy za­
rząd nie dopuścił do zj izdiu nod ziemie.

—  o o o  —

Wystąp!enie Japonii z  Ligi Narodów
Londyn, 27 marca. Jak z Tokio donoszą, cesarz 

japoński zatwierdzał dziś treść noty do Ligi Na­
rodów opracowanej przez rząd i zatwierdzonej 
przez tajną radę cesarską przed paru dniami w

sprawie wystąpienia Japonji z Lig Narodów. — 
Nota wysłana została telegraficznie do Genewy 
i prawdopodobnie dziś jeszcze wręczona będzie 
generalnemu sekre tar jarowa I  Łgi Narodów.

a odpowiadającyeh warunkom konkursu w y­
znacza się następujące nagrody: I — 5.000 zł.; 
II — 3.000 złotych; III — 2.000 złotych. Sąd kon­
kursowy może przeprowadzić odmienny rozdział 
nagród w granicy wymienionych kwot. Gminie 
przysługuje prawo zakupu dwóch projektów na 
wniosek sądu konkursowego po 750 złotych. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi najdalej do trzech 
tygodni po terminie złożenia prac konkursowych. 
Wyrok sądu konkursowego jest ostateczny i nie­
odwołalny.

W skład sądu konkursowego wchodzą: prezy­
dent miasta, jako przewodniczący, prof. dr. Szy- 
szko-Bobusz, zastępca przewodniczącego, delega­
ci ministerstwa oświaty, dyrektor państwowych 
zbiorów sztuk:, delegaci wydziału architektonicz­
nego politechniki warszawskiej i lwowskiej, zw, 
architektów województwa krakowskiego, woje­
wódzkiego oddziału sztuki, komisji muzealne! je ­
den wiceprezydent miarta, czterech członków ko­
mitetu buaowy, dyrektor Muzeum Narodowego, 
delegat rady ailystycznej i naczelnicy budownic­
twa miejskiego, Oddział A— B. Wniosek w spra­
wie budowy Muzeum Narodowego referował 
prof. Szyszko-Bohusz.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierał głos 
prof Gwiazdomorski, domagając się zmiany pro­
jektu w kilku punktach — wniosek przyjęto

Załatwiono jeszcze szereg wniosków w sprawie 
dostaw dla gminy i sp zedaży parcel. '  i 

Uchwalono również spółkę Caro, (przeistoczyć 
na krakowską kasę targową, jako własność gminy. 
Sprawa spółki Garo znane, jest z tego. że w soik, 
tę aresztowany został jej dyrektor Mianowana ra­
da nie zabrała głosu przy tej sposobności i prze­
szła do porządku dz’ en.nego nad afera z Cap".

Na dzisiejszem posiedzeniu mianowanej „ra 
dy“ wejdzie pod „obrady" budżet na rok 1933/34.

uymisja formalna 
ministrów pruskich

Berlin, 27 marca. Dotychczasowy, premjer *zą- 
du pruskiego Otto Braun i ministrowie SeverIng. 
Hirtsiefer, Sclire.ber Schmidt, Kleppei Steiiger i 
Grimime zawiadomili komisarza Rzeszy dla Prus 
wicekanclerza v. Papena, że na podstawie uchwa­
ły sejmu pruskiego z 22 hm. uważają się za zwol­
nionych z oilnowiązku konstytucyjnego i ostatecz­
nie składają swoje ui zędy, jako ministrowie rzą­
du pruskiego.

OO O—.
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Bojkot piua lwowskiego
ZGROMADZEŃIE INTROLIGATORÓW LWOWSKICH. -  WALKA AFISZOWA. -  ULOTKI. —
AKCJA BOJKOTOWA POZA LWOWEM I PO WSIACH. — BOJKOT RESTAURACYJ, KTÓRE

TRZYMAJĄ PIWO LWOWSKIE
Akcja boj>KotOTra browarów lwowskich trwa 

nadal. Na wezwanie Komisyj Związków Zaiwtxio - 
wych odbywają się w poszczególnych związkach 
zgromadzenia czioiników, na których, po wyświe
tleniu stanowiska dyrekcji browarów, zapadają 
jednomyślne uchwały bojkotu piwa lwowskiego 
aż do odwołania.

W  niedzielę, 2fc> bm. przy sposobności dorocz­
nego Walnego zgromadzenia Związku introliga­
torów lwowskich, które odbyło się pod przewod­
nictwem tow. A, Drewniaka, akcję ooikotową zre­
ferował tow. L. SchułLz. Przedstawił on walkę o- 
oronną robotników browai nianych, którym dy­
rekcja browarów narzuciła umowę indywidualną, 
redukując jednocześnie tak place jak i dni pracy. 
Po dyskusji obecni na zgromadzeniu członkowie 
uchwalili odnogłoinie bojkoi piwa lwowskiego 
aż do odwołania, wzywając równocześnie intro­
ligatorów pozami.-jscowych do rozwinięcia akcji 
bojkotowej na swoich ock. mkach 

• * *
Ubiegłego tygodnia pojawiły są na muracn 

Lwowa afisze Komisyj Zawodowych, wzywające 
ogól robotników7 do bojkotu piwa lwowskiego — 
Afisze wydano w Uzeoh lęzykarii, tj. polskim, 
ukraińskim i żydowskim

Charakterystyczne, że pierwsze wydanie afi­
szów w języku żvdowskim „ktoś' wykupił z dru­
karni s zniszczył je, starając się tym sposobem 
uniemożliwić rozlepienie ich na murach. Dopiero 
po sporządzeniu dirugiego nakładu, afisze te uka­
zały się na mieście.

Rozlepione już afisze również , ktoś" zdzierał 
i to nocą, lak, że miu, rano sporządzić nowe nafcla- 
dy-Równocześnie pojawiły się na mieście „kontr"- 
atfisze, gęste rozlepiane, ł zalecające piwo lwow­
skie^ Z zalrceń tych, naturalnie, czytelnicy pla­
katów moprostu drwią sobie

* * *
Za kilkp dni pojawią się ulotki w 'rzęch ję­

zykach, które zostaną jaknajszerzej rozpowszech­
nione. W  ulotkach tych zostanie podamy prawdzi­
wy stan browarów lwowskich, które żyją i tyją 
z pieniędzy robotniczych, — bowiem piwo lwow­
skie w dziewięćdziesięciu orocenlacb Konsumują 
robotnicy i chłopi. * * *

Akcja bojkotu browarów lwowskich czyni 
coraz większe fpostępy i poza Lwowem. Ostatnio 
rozesłano afisze po różnych miastach województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, 

a po wydrukowaniu ulotek, zostaną one rozrzu­

cone nawet po najmniejszych miastach. Związki 
zawodowe, w  Łych trzech województwach zakła­
dają specjalne kom lety, których zadaniem będzie 
przeprowadzenie bojkotu piwa lwowskiego syste 
matycznic, od domu do domu.

Rozpoczęto już akcię bojkotową także po wsiach. 
W  tych dniach pojawia się ulotki przeznaczone 
dla konsumentów wiejskich, zaś w najbliższym 
numerze tygodnika ,Jiromads‘kyj Hotos", który 
rozchoozi Się po wsiach w kilkudziesięciu tysią 
cach ukaże się artykuł z wezwaniem do bojkotu 
piwa lwowskiego aż do odwołania.

* * *
Pojawił się między innymi projekt dojkołowia­

m i restauracyj, trzymających u siebie piwo 
lwowskie. Komitet wykonawczy akcji bojkotowej 
wstrzymuje się jednak jeszcze od wprowadzenia 
tego projektu. Natomiast — rzecz zrozumiała,, — 
należy żądae w każdej restauracji piwa wyrobu 
innych browarów; dopiero gdyby restaurator nie 
p oda wiał żądanego piwa, a zalecał tylko piwo lwów 
skie — należy wyciągnąć z tego konsekwencje.

Bojkotujemy wszyscy piwo lwowskie aż do od 
wołania!

Jak oszczędzają 
sanatorzy na PK P ?

LIST Z PODKARPACIA
Od kilku lat robi administracja kolejowa hałas 

na nutę oszczędności. BB i przybudówki otbowią 
żuje zasada: zmniejszać swe wydatki a powięk­
szać dochody. Stąd kio gdzie może powiększa swo­
je zyski 'eden oficjalnie w postaci podwójnych 
poborów, tantjem, a drugi nieoficjalnie...

Na przestrzeni Stryj—Łaiwoczne jest stacja ko­
lejowa Tuchla, gdzie kolejoonislrzem jest niejaki 
Załwłski, człowiek z dwudziestej brygady. Jest on 
"dania, że Polska to on, względnie jego podwórko, 
a przedsiębiorstwo PKP to jego folwark..

Robotnicy, którzy na jego odcinku pracują, to 
wszystko jedno czy pracują przy kolej, nawierz­
chni, czy też pracują dla jego osobistych celów. 
Sprzątanie w mieszkaniu uskuteczniają ro-no lnicy 
ma się rozumieć wszystko kosztem kolei. W yna­
jętą łąkę od firmy Gródei Dparkanili robotnicy 
kolejowi. Do '.ego stopnia posunął się koiejomistrz, 
że kolejowych robo ników w czasie pracy posłał

na składowisko firmy Gróclel, by kradli drzewo, 
tylko ,.złośliwy gajowy nie chca ł uznać władzy 
Zaibiłsfciego i robotników napędził. Dzieci tego pa­
na uczęszczają do szkoły w Stryju, ażeby zaś sa­
me nie jeździły7 w pociągu, odprowadza je robo­
tnik kolejowy7, a kolej za to płaci.

Oddział drogowy w Drohobyczu posłał do Tu- 
cUli wagon ziemi ugrodowej dla .potrzeb kolei, p. 
ZatbilsU odesłał go do Hrtbenowa, gdzie wspólnie 
z tamtejszym naczelnikiem stacji sprzedał wła­
ścicielom pensjonatów Progi dębowe kolejowe p. 
Zabilski przesłał do Ilrebenowa., gdzie również 
sprzedał Meilichowi Neumannowi, a piasek roze- 
bra’ > właściciele pensjonatów Przy tein zaznaczyć 
należy, że do robotników odnosi się p. Zabilski jak 
do niewolników, nakazuje do siebie przychodzić 
o godzmie dziesiątej wieczór do osobistych usług, 
a gdy pevśn*go raizu w czasie świąt otDotnik nie 
przyszedł, koiejomistrz ukarał go karą pieniężną.

Jako do ód że tak' stan Istnieje niech posłu­
ży następujący fakt:

W listopadzie roku 193z przybył do Tuchli pro- 
tokolista dyrekcji lwowskiej celem zbadania ych 
nadużyć. Po przesłuchaniu robotników przyjech' ’ 
do Tuchli na substytucję w miejsce D. Zabilskie- 
go osławiony koiejomistrz p. Pr żonka. Pan ten 
zaczął i rzędowamie w inny sporób. Dnia 29 listo­
pada 1932 r., jadąc na przestrzeni, za trzy7, ma się 
kolo pracujących robotników, rower odesłał do 
stacji, sam zaś skrył się w iesie i czekał sposob­
ność by robotnicy przestali pracować. I gdy ro­
botnik jeder czy dw7óch stanęto na moment, p. 
’rzourka wykorzysta^ ten moment, wyskoczył z
su i nakazał robotnikom i torowemu iść na sta ■ 

-ję. Na stacj: robotników zwolnił ze służby, zaś 
torowemu polecił iść do biura celem spisana pro­
tokołu. Tutaj Przonka uderzył torowego w twarz, 
następnie zamknął drzwi i  dalej go bił dio nie­
przytomności. Bity dostał się dc okna i  wzywał 
pomocy. Po nadejściu Komendanta policji, tele­
grafisty i wielu innych, pan koiejomistrz się ułot 
nil, zaś torowego odwieziono do lekarza rejono­
wego w Skolom, który po zbadaniu pozostawał go 
przez kilka dni w domu w sta,nie cho* oby.P. Prrrm 
ka pobił torowego rzekomo za, to, że pt.,y proto- 
kołe zeznał >bciążająoo przeciw ZabiJskiemu. FV» 
.jakimś czasie torowego przeniesiono do Stryja, a 
P^aonka zaskarżył go o  napad w czasie urzędu 
wania

Zapytujemy fą drogą miarodajne czynniki jak 
długo myślą tolerować tafcie rzeczy. Spodzicwr 
my się, że dyrekcja położy kres tej amowoli i 
winnych poc:ągnie do odpowiedzialności w myśl 
obowiązujących przepisów służbowych.

NA FUNDUSZ PRASOWY rioivł tow. Drewniak An­
toni kwotą 50 zł. z otrzymanej remuneracji w Związku 
introligatorów.
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Dlsforja ^ocjalLzmu w Galicji
G łę b sz y  je sz cz e  w p ły w  w  tvm  k ieru n k u  w y w a r ł na D e m b o w ­

sk iego  starszy odeń  o  10 lat b rat c io te czn y  H e n ry k  K am ieński, syn  
generała  p o le g łe g o  bohaterską  śm iercią  pod  O stro łęk ą , sam rów n ież  
w -aleczny uczestn ik  porvstania 1831 r., z k tóreg o  w y n ió s ł ranę, o tr z y ­
m aną w  b itw ie  pod  W arszaw ą  i k rz y ż  „v ir tu t i m ilita r i“ . K am ieński 
b y ł  je d n y m  z n a jw y b itn ie js z y ch  p o lsk ich  m y ślic ie li so c ja lis ty czn y ch  
w  d o b ie  o k o ło  p o ło w y  X IX  stulecia . L iteratu ra  p o lity czn a  d e m o k ra c ji  
z 1831 rok u , rep rezen tow an a  g łó w n ie  p rzez  M a u ry ce g o  M och n ack iego , 
w y k a z u je  w p ły w  f i lo z o f j i  Schellinga N atom iast na p o k o le n ie  n ieco  
m iodsze, d o  k tó re g o  natężał K ar-ieu sk i, w y w a r ła  ju ż  w p ły w  f i lo z o f ja  
H egla . W  N iem czech  w  o w y m  czasie f i lo z o f ja  ta p os łu ży ła  M arxow i 
i E n gelsow i do  zbu d ow a n ia  gm achu  soc ja lizm u  n a u k ow eg o . P o ­
p ch n ę ła  ona w  k ieru n k u  s o c ja lis ty czn y m  i m yś len ie  K am ień sk iego , 
k ió r y  od  f i lo z o f j: H egla  z a p o ż y cz y w sz y  id eę  c ią g łe g o  ro z w o ju  zasto­
sow a ł ją  d o  społeczeń stw a  w  sposób  z b liż a ją cy  się ju ż  n ;e co  do  m a- 
te r ja lizm u  e k o n o m iczn e g o  M arxa  i E ngelsa , ch o c ia ż  ż y ją c  w  k ra ju  
ro ln iczy m , n ieD rzem ysłow ym , »o u stro ju  p ań szczyźn ia n ym , n ie  m ógł 
o cz y w iś c ie  d o jś ć  d o  osta teczn ych  k o n se k w e n c j j ,  do k tó ry ch  doszli 
d w a j w ie lc y  tw ó r c y  so c ja lizm u  n a u k ow eg o , ż y ją c y  na rozw in ię ty m  
p rze m y s ło w o  zach od z ie  E u rop y . P o g lą d y  sw e te o re ty czn e  przedsta ­
w ił K am ień sk i w  w y d a n e j w  P ozn an iu  w r. 1845 „ F i lo z o f ; i e k o n o m ji 
m a le r ja ln e j" .  Za sp rężyn ę  r o z w o ju  sp o łe czn eg o  u w aża  on  r o z w ó j idei 
tak sam o ja k  H egeJ; le cz  u s iłu ją c  o k re ś lić  p ra w a  ro z w o ju  h is to ry cz ­
n ego. d och od z i d o  w n iosk u  że w łasn ość to  treść i istota w ew n ę trzn e g o  
u k ładu  sp o łe czn e g o  i w ra z  z n im  u leg a  p rzeobrażen iom . R o z w ó j ten 
d o p ro w a d z i, zdan iem  K a m ień sk iego , k ie d y ś  d o  u s tn  ju  s o c ja lis ty c z ­
n ego , op a rteg o  n? p ow szech n em  praw  te a o  p ra cy  i w za je m n o śc i u sług

p om ięd zy  lu d źm i; u stró j ten będ z ie  p rz e jś c io w y m  i w  da lsze j p r z y ­
szłości w y n ik n ie  zna ustrć 8 zu pełn ie  k om u n istyczn y , p o le g a ją cy  na 
w sp ó ln e j w łasności ziem i i rozd aw n ictw ie  o w o c ó w  p ra cy  s to s o w n ie ' 
d o  p otrzeb .

raK tyczne sw e p o g lą d y  p o lity czn e  w y ło ż y ł  K am ień sk i w  s ły n ­
n e j sw e j książce  „ O  p raw dach  ży w o tn y ch  n arodu  p o lsk ie g o " , k tórą  
w y d ru k o w a ł w  r. 1844 w  B ru kseli p od  p seu don im em  F ilareta  P ra w d o- 
sk iego , ora z  w  w y d a n y m  w  rok u  następnym  w  P a ry żu  K atech izm ie  
d em ok ra ty czn y m ” . G łos ił on  w  „P ra w d a ch  ż y w o t n y c h k o n ie c z n o ś ć  
zespolen ia  pow7stania n a ro d o w e g o  z re w o lu c ją  społeczn ą , p rzez  k tórą  
n aów czas rozu m ian o zn iw eczen ie  p r z y w ile jó w  szla ch ty , zn iesien ie  
p a ń szczy zn y  i u w łaszczen ie  w łościan . G ro z ił  on  szla ch cie  w y ra źn ie : 
„ g d y b y  k la sy  w y ższe  n ie  ch c ia ły  się p ob ra ta ć  z ludem  i m ia ły  sta­
w a ć się zaporam i r e w o lu c ji  sp o łe cz n e j, bez  k tó re j n ie  m oże b y ć  p o ­
w stania  sk u teczn ego” , r e w o lu c ja  w  tak im  ra z ie  „cze rw o n ą ' ch orą g iew  
rozw in ą ć  b ęd z ie  m u sia ła ”  i z w ró c ić  sie p rze c iw  szla ch cie

P o g lą d y  te b y ły  p rog ra m ow y m  w y r a je m  dążeń  ta jn e j o rg a n iza c ji 
sp isk ow e j w  W arszaw ie , k ie ro w a n e j p rzez  K am ień sk iego , a m a ją ce j 
na ce lu  p rz y g o to w a n ie  pow stan ia . J edn ym  z n a jw y b :tn iejszy7ch d z ia ­
ła c z y  te j o rg a tv z a c j; b y ł  D em b ow sk i, k tó r y  też w ra z  z K am ieńskim  
p rz e b y ł e w o lu c ję  p rzek onań  p op rzez  f i lo z o f ję  H egla  ku  so c ja lizm o w i.

E dw ard  i A n ie la  D e m b o w scy  zaraz p o  ś lu b ie  w esz li wr w ir  ży cia 
u m y s ło w e g o  i polityrczn ego  ó w cze sn e j m ło d e j W arszaw y7. D o k o ła  
n ich , K a m ień sk iego  i p oe tk i N a rcy z y  Ż m ich o w sk ie j, p is u ją ce j pod  
pseu don  m em  G a b r je li , sk u p ia ło  się g ron o  m ło d y ch  i za p a lon y ch  k o ­
b iet, o ra z  m ło d y ch  i z d o ln y ch  lite ra tó w ; g ron o  to  zas ły n ę ło  pod  nazw ą 
en tu z jastek  i en tu z ja stów . /

B ra ł też D e m b o w sk i u dzia ł w  ż y c iu  ó w cze sn e j c y g a n e r ji  w a r ­
sza w sk ie j, do  k tó re j n a leża ł szereg  m ło d y ch  p oetów  i literatów  K ie ­
szeń  D e m b o w sk ie g o  n ieraz  ich  w sp om a g a ła ; sw oim  n ak ład em  d ru ­
k ow a ł on  p o e z je  ty ch  p oczą tk u  ją cy ch  a u torów .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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CZARNE NA BIAŁEM

1  położeniu 
bez wyjścia...

Onegda, do Wkalu śniadanko*1 ego Nowaka (p1 
Halicki we Lwowie) przyszła jakaś niewiasta, 
która zażądała 25 dkg. wędlin. Otrzymawszy żą 
dane wędliny niewiasta usiłowała wyjść, nie uiś­
ciwszy zapłaty. Schwytano ją na ulicy. Okazało 
się, że jest to bezrobotna nauczycielka która w 
ubiegłym ioku straciła posadę. W  toku diKdio- 
dzen wyszło na jaw, że owa bezrobotna .nauczy' 
cielka kilkakrotnie dopuszczała się podobnych 
kradzieży. Osadzono ją w aresztach. Tyle komu­
nikat policyjny.

To jest jeden wyodosobniony wypadek, zapi­
sany w kronice policyjnej, a ileż jemu podob­
nych nie notuje się wcale lub z braku miejsca 
nie umieszcza się w prasie? A ileż tysięcy przy­
miera głodem, gdyż ze strony etycznej nie może 
uezyi ić podobnie jak owa nauczycielka? A fleż 
tysięcy dojada ostatnie drobne oszczędności i nę­
dzną chudobę.

Jak chodzą słuchy w poszczególnych powia­
tach całej kolski redukuje się nauczycielki i o - 
chroniarki, utrzymywane z funduszów samorzą­
dów ych.

Przyczyny? Gospodarka samorządowa. — Nie 
Irzeha komentarzy.

Już wrzesień ubiegłego roku przyniósł ze sobą 
setki bezrobotnych nauczycieli, — tysiące dzieci 
wiejskiego i miejskiego proletarjatu nie znalazło 
miejsca na lisiacih szkolnych.

I to w dwudziestym wieku! żaden z narodów, 
żaden parlament, ozy samorząd cywilizowany 
nie uszczuplał jeszcze nigdy tak funduszów oświa­
towych.

*  *  *

Rzec* znamienna Inteligencja zawodowca pół­
ka (która dotychczas w skromnym zasięgu m y­
ślowym zagadnień społecznych swego drobno- 
mieszczańskiego światka wyrosła na bogoojczyż- 
nianych ideałach, uważała siebie za klasę inteli­
gencji. t zegoś lepszego niż chłop i robotnik) — de­
klaruje się. Deklarują się coraz szersze warstwy 
inteligencji zawodowej. Jasna rzecz, że musi 5 
.em iść w .parze i przemiana myślowa tych pro- 
'etarjuszówt, bo przecież bezsprzecznie* głos tych 
ii idzi wywodzi się z suteren z nędzy prułetarjac- 
kiego stnienia.

Teraz muszą sobie przypomnieć, skąd wyszli 
Zmusza ich do tego współczesne życie parado- 

ksow i twarda konieczność: głód.

I S A L I  S A D O W E J
„SUM7ENNY“ ZARZĄDCA. PRZYMUSOWY 
Przed trybunałem karnym pod przewodnic­

twem sv. Szuilisławdkiego odbiła się wczoraj prze 
ciw Adolfowi Mohrowi rozprawa o zbrodnie 
sprzeniewierzenia. Mehr przez sąd mianowany 
zarząder przymusowym realności, należącej do 
p. Fel; :ji SkarLkowej, spizeniewierzył gotówkę 
około 3500 złotych, która wpłynęła od lokatorów 
tej realności.

Sąd skazał Mehra na rok więzienia bez zawie­
szenia,, obniżając mu na podstawie amnestii tę 
karę do pół roku.

Oskarżał prokurator Prachtel-Morawianski.
GDY MAŁA DZ ŚWCZYNIŁA PRZECHODZI 

CUDZEM POLEM 
Było to w kwłetaiu 1930 roku. Poflem Michała 

DjĄrdy, rolnika w Gruszorwie, powiał Sokail prae- 
chodi la mala dziewczynka, wnuczł_a Andrzeja 
Rączk-'.

— oędziesz mi tu chodziła po mojem polu! __
krzyknął Dyrda, zamierzając się na małą dziew­
czynkę.

‘Ujrzaia to matka bezbronnego dziecka, wybie­
gła na jej ratunek. Za nią wybiegł je j ojciec, a 

ladek dziewczynsi. Ziaczęla oię kłótnia': z celnej 
strony w obronie dziewczynki stanęła jej matka 
wraz ze swym ojc em, z drugiej strony /ob ron ie  
swej ziem., naruszonej przez stopki dziecka sta­
nął Michał Dyrda i jego żona Rozaija. W  pewnej 
chwili Dyrda porwał za widły i najpierw kilka­
krotnie -iderzył niemi matkę dziecka, a następnie 
rzuci' się na Andrzeja Rączkę i kopnął go w 
brzuch, zadając szereg razów widłami. Rączka w 
krótki czas później zmarł wskutek lego kopnię­
cia na zapalenie otrzewnej.

W czoraj przed trybunałem karnym pod prze­
wodnictwem so. Szulisławskiego cdhyła się prze­
ciw Michałow Dyrdzie rozprawa o zbrodnię za­
bójstwa.

OsKarżał prokurator Prachtel- Morawiańskł

K R O N I K A
TEATR WIELKI

Wtorek, 7*30 „Opera za trzy growze" (poraź ostatni).
Środa, 7*30: Opera.
Czwartek. 7*30: „Cezar i Rieopatra" losowanie miejsc 

w biurze „ABC“ —  wszystkie miejsca po 1 zł.).
Piątek, 7*30: „Franiem Doktor" Jerzego Teipy (pre- 

mjer?).
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek, 7*30: „Złota ciocia*
ŚToda. 7*30: „Złota ciocia" (poraź osratna —  vbon. 8).
Dzwartek, 7*30: „Mademoiselłe" (wszystkie miejsc? po 

1 zł. —  Losowanie w biurze ,,a BO“).
Sobota, 7*30 „Michasia i j j  matka** (prem jera —  ko- 

medja w trzech aktach).
BIIRO KONCERTOWE M. TUERKa

Wtorek, 28 bm. D-wunasty koncert mistrzowski: Juan 
Manćn, skrzypek.

COLOSSEUM
Film- Czy dwudziestoletniej" i rewja „Listek figowj

— O O o —
WSZYSTKIE MIEJSCA ROZLOSOWUJE SIĘ W  CE­

NIE 1 ZŁOTEGO. W e czwartek 30 bm. w Teatrach Miej­
skich wszystkie miejsca będą do nabycia w cenie 1 złoty. 
Los wyznaczać będzie miejsce. Teatr Wielki daje G. B. 
Shawa pod tytułem „Cezar i Kleopatra". Teatr Rozmai­
tości gra „Mademoisellc" J. Devala

PREMJERA LWOWIANIN* W  TEATRZE WIELKIM. 
W  piątek 31 bm. ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
sztuka faktomonłażowa lwowianina p. Jerzego Tepy pod 
tytułem „Fraulein Doktor". Treścią jej są dzieje genjal- 
nej kobiety szpiega Anny Marji Lesser, która w szesna­
stym roku swego życia rozpoczęła karjerę i dotąd jej nie 
skończyła. W  siedmiu „synkopach prze-uwa się przea 
oczami widzów całe życie dziwnej kondotjerki XX w.

—  0  0 0  —

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle kiszkowe, bóle w 
bokach, ucisk w piersiach bicie serca, usuwa stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa", usu­
wając zbytnie przekrwienie mózgu, w oazach, w płucach 
i sercu. Żądać we wszystkich aptekach i drogerjach. Za­
lecana przez lekarzy.

— O O O —
UMIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Helena Skwa­

rek, żona przetokowego PKP (ul. Gródecka 131) 
w zamiarze pozbawienia się życia wypita flasze- 
ęzkę jodyny. Zawezwane pogotowie odwiozło de- 
speratkę do szpitala powszechnego. Powód usiło­
wanego samobójstwa nieustalony.

KRYMINALNE TO I OAYO. Wczorajszy dzień 
minął tak jak ‘każdy inny dzień w większem 
mieście. Poza pięciu aresztowaniami za kradzież, 
dwoma aresztowaniami podejrzanych o włama­
nie, aresztowaniem za awantury w stanie pija- 
nj m, za oszukańczą grę w „para nie para" i za 
żebractwo, mc ciekawego się n.e stało.

Z  życia robotniczego
Z RAF1NEKYJ NAFTY

Z Drohobycza piczą nam: W e firnre „Fryme 
ta‘\ małej rafinerji, zatrudniającej około 30 robo­
tników, wybuchł strajk. Firma nietylko nie do­
trzymuje umowy, obow iąziującej w przemyśle naf­
towym, leciz zastosowała znaczne obniżki plac.

Taksamo w rafinerji w Ilubicaach zanosi się na 
słnajk. Firma taj, własność prywatnej spółki za­
stosowała płace o 18% niższe od obecnie obowią­
zujących. Fracuje tam około 150 robotników, z 
któryoh większość należy do związku . uibotn -̂iów

przemysłu chemicznego. W  tygodniu bieżącym fir 
ma godzi się na rozpoczęcie pei traklacyj,' Które 

■ prowadzić będą mężowie zaufania lej rafinerji i 
przewodniczący drohobyckiego oddziału Zw. caw. 
rob. ohem.

KOMUNIKATY
ROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPS 

DZIELWIC: ŻÓŁKIEWSKA, ŚRÓDMIEŚl JE, KLEPARÓW, 
JANOWSKIE, odbędzie się 28 bm. o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu OKR PPS (ul. Rutowskiego 23, II piętro, 
duża sala) z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności, 2) Program pra.cy na na­
stępny lok  sprawozdawczv. 3) W ybór nowego zarządu.

RADJO LWOWSKIE
Wtorek 28 marca

it.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorologi­
czny. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: K o­
munikat meteorologiczny. 15.10: Komunikat „ospodar- 
czy. 15.30: Komunikat urzędu wychowania, fizycznego. 
15.35: Gramofon, i giełda zbożowa. 16.00: Audycja da 
młodzieży. 16.20: Odczyt dla maturzystów 16.40 „Kry­
zys gospodarczy w starożytnym Rzymie". 17.00: Końce t 
symfoniczny z Filharmonji warszawskiej. 18.00: Odczyt 
generała Góreckiego: „Na progu sezonu budowlangc/*. 
18.20: Chwilka dyrekcji kolejowej. 18.25: Muzyka lekka. 
19.00: Skrzynka techniczna. 19.15: Rozmaitości. 19.30: 
Feljeton muzyczny z Warsza-wy. 19.45; Dziennik radjo- 
wy. 20.00: Koncert popularny. 21.20: Wiadomości spor- 
*owe. 21.30: Koncert mozartowski z Warszawy. 22.10: 
Kwadrans literacki: Z trzeciej części trylogji .m-drzeja 
Struga „Żółty krzyż". 22.25: MuzyKa taneczna. 22.55- Ko­
munikaty. 23.00—23.30: Muzyka taneczna.

Środa 29 marca
11.40: Przegląd prasv. 11.50: Komunikat meteorolog: 

ezny. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: Ko­
munikat meteorologiczny. 15.10: Komunikat gos,podaiCz\. 
15.25: Giełda zbożowa. 15.30: Kącik harcerski. 15.35: 
Program dla dzieci. 16.00: Gramofon. 16.20: Odczyt dla 
maturzystów. 16.40: „Z  zagadnień współczesnej kultury 
duchowej w Polsce . 17.0u: Gramofon. 17.40: „Kola płci 
w stosunku pracy". 18.00: Odczyt dla maturzystów. 18.20: 
,,Silva rerum". 18.25: Muzyka lekka. 18.55: „Czerwone 
i czarne". 19.10: Rozmaitości. 19.30: Feljeton literacki. 
19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Koncert cnóru Eryana. 
20.50: Wiadomości sportowe. 20.55: Dodatek do dzien­
nika radjow-ego. 21 00: Recital for*ep-*anowy. 21.45: „Na 
widnokręgu 22.00: Recital śpiewaczy. 22.40: Odczyt an­
gielski. 22.55: Komunikaty. 23.00—23.30: Muzyka tane­
czna z Warszawy.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ADRIA: „Galernik Nr. 28".
APOLLO: „Każdemu wolno kochać"
ATLANTIC: „Tong".
CASINO „Ludzie w hotelu .
CHIMERA: „Ostatnia noc -kawalera".
GRAŻYNA: „Ronny”  i „Pat 1 Pałachon**.
KOPERNIK: „W  cieniu krzyża".
MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża**.
MIRAŻ: „W esoły porucznik".
OAZA: „Dobroczyńca luazkośoi" (Buster Keaton). 
PAŁACE: „Śledztwo".
PAN: „Liljanka chce się rozwieść" i rew ja 
PASAŻ: „Księżniczka jazzbandu".
PROMIEŃ: „Król Paryża".
RAJ: „Człowiek-malpa".
STYLOWY. Grzesznica bez winy" i rew Ja „Grunt Ie 

polityka .
ŚWIT: „Św. Antoni Padewski".
UCIECHA: „Rozs1 rzygająca noc" i rewja.

—  O O u —

z ogr. odpow.

we L wowie 

uiica Bourlarda L. 2

Telefon Nr. 57-25.

-----

f i P I T T 7 R A “
PROSZEK DO PIECZENIA 

I CUKIER IW M LJO W  Y
U Z N A N E  Z A  I

N A J L E P S Z E  i

S
S I

S I L 
S I L E  

S I L E S  
S I L I  S I

S I L E S I A

nie jest to z a g a d k a  
l e c z  n a z w a

D o m u  m e b l o w e g o
który sprzedaje meble na spłaty 
po cenach ściśle gotówkowych

lw ó w . Dralerowsha 3

P ie rze  i p u ch , włosień na m aterace
I R n C C h l U r l  a r  t y t u ł y  ta p lce rsk ie , m a te r ie  
( P U d d l f d O I  j  m e b lo w e , tra w ę  m orsk ą , w k ła d y

d r u c ia n e  d o  łó ż e k  sprzedaje najtaniej

FranKel i L e d e r ,  Lwów, ul. Legionów 25
(w  p od w orzu ). T e le fo n  36' 33.

• C O N C O R D I A 4 1

f f
MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY

UL. SOBIESKIEGO 1 6  — te l. 2 3 -3 2
pod fachowem kierownictwom

J .  K U R K O W S K I E G O
urządza pogrzeby, ekshumacjo i przewozy 
zwłok na prowincję po najniższych cenaci 
— —  i na dogodnych warunkach ■■■—

Redaktor odpowiedzialny. M ą r ją u  P orczak . —  DruKarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego W iniarskiego.


